
Moskwa 

Posiedzenie 
komksii RWPG 

Agencja TASS podała komu­
nikat o l4 posledzeniu stałej ko­
miSJJ RWPG dis walutowo-finan 
sowych. Oto treśc komunikatu: 

Od 6 do 10 stycznia br. w Mo 
skwie odbywało się l4 posiedze­
nie stałe '. komisji RWPG dis 
walutowa-finansowych. 

W posiedzeniu komisji wzięły 
udział deleg„cje krajów - człon . 
ków RWPG: Bułgarii, Czecho­
słowacji. NRD Mongolii, Polski, 
Rumunn, Węgier i Związku Ra­
dziecltiego . 

W posiedzeniu wzięli ponadto 
udział przedstawiciele między­
rarod'owego banku współpracy 
gospodarczej. 

Komisja wysłuchała Informacji 
o realizacji decyzji 23 specjal­
nej sesji RWPG w sprawie dal­
szego zacie!mienia współpracy 
krajów - członków RWPG w 
dziedzinie walutowa-finansowej 
i stosunków kredytowych oraz 
przyjęła zalecenia w sprawie u­
sprawnienia działalności między 
narodowego banku współpracy 
gospodarczej. 

Komisja rozpatrzyła I zatwier­
dziła plan pracy na rok 1970. 

Prsice komisji odbywały się w 
atmosferze całkowitego wzajem 
nego zrozumienia i brat„rskiej 
przyjaźri. I 
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Następujące 

terytorium 

sobie akty agresji na 
zagrażają jego 

po 
Libanu 

bezpieczeństwu i integralności 

Nota rządu libańskieeo 
I 

Minister spraw zagranlcmych 
Libanu, Madżdalanł wręczył w 
sobotę ambasadorom Związku 
Radzieckiego, Azlmowowl 1 Sta­
nów Zjednoczonych, Porterowi 
notę dotyczącą ostatnich pro­
wokacji izraelskich na linii ro­
zejmowej z Libanem. Równacze 
śnie sekretarz generalny libań­
skiego MSZ. Sadaka wręczył po 

dobr.e noty ambasadorom Fran­
cji I W. Brytanii. 
Rząd libański zwraca uwagę 

wielkich mocarstw, że agresyw­
ne poczynania Izraela przeciw­
ko Libanowi mnożą się od Wie­
lu dni I że zagraża to nie tyl­
ko bezpieczeństwu Libanu, ale 
również integralności jego tery­
torium. 

Przewodniczący rządu CSRS O. Czernik Polscy i niemieccy chrześcjjanie 
c z o granicy Odra-Nysa 

Pożegnanie na lotnisku Okęcie 
W . SOBOTĘ RANO OPUSCil. WARSZAWĘ, UDAJĄC SIĘ w 

DROGĘ POWROTNĄ DO CZECH OSLO W ACJI PRZEWODNICZ,\CY 

RZĄDU CSRS OLDRZICH CZERNIK, KTÓRY WRAZ Z MALZON-

KĄ OD 8 BM. PRZEBYWAL W POLSCE z PRZYJACIELSKĄ 

WIZYTĄ NA ZAPROSZENIE PREZESA RADY MTNTSTRÓW JO-

* Uroczystość pożegnania odby 

W sobotę odbyło się w Wa-r 
szaWle spotkanie poświęcone o­
mówieniu problematyld zwląza-

Zwycięska akcja 
lotnictwa egips~!ego 

nej ze stanowiskiem ntemlec­
kich katolików I chrześcij an 
wobec Polski. a w szczególnoś­
ci wobec granicy na Odrze I 
Nysie. W spotkanlu organizo­
wanym przez chrześcijańskie 
stowarzyszenie społeczne I m le 
slęcznik „Novum" udzi ał wzię­
li przedstawiciele polskich śro­
dowisk katolickich l chrześci­
jańskich oraz przedsta wic iele 
organizacji I stowarzyszeń kato 
lików z NRD I NRF. 

anykuł, poswięcony krytyce ZEFA CYRANKIEWICZA. 
działalnośc1 b. przewodniczące­
go zgromadzer.1a Narociowego 
J. Smrkovsky'ego. Artykuł cha­
rakteryzuje go jako głównego 
aktora w kryzysie konca 1968 
roku i początku 1969 roku. To­
czyła się bowiem wówczas kam 
pania wokół wyborów nowego 
przewodniczącego Zgromadzenia 

wala sie przy 21-stopniowym 
mrozie. Wyjątkowo plęknle wy 
glądały pokryte grubą warstwą 
szronu drzewa I ośnieżone traw 
nikt wokól plytY lotniska. Ale 
zimowa - aura trochę zmieniła 
porządek ur-oczystości. Kompa­
nia honorowa przed uroczy­
stym momentem pożegnania 
ćwiczyła dla rozgrzewki „bieg 
w miejscu". Orkiestra kompa­
n!l honorowej dostała rozkaz od I 
marszu do autokarów. Niestety 
- wskutek ·silnego mrozu -1 
trzeba było zrezygnować z prze 
widzianego w programie uro­
czyst.ości odegranla hymnów 
obu krajów. 

Kilka grup egipskich myśliw­
ców bombardujących dokonało 
w sobotę w ciągu dnia nalotu 
na pozycje wojsk izraelskich w 
rejonie Sudr r.-a wschodnim 
brzegu Zatoki Sueskiej - o­
świad'czył rzeczni!!! wojskowv 
ZRA. 

Wprowadzeniem do dyskusji 
by! referat red. Jana Zaborow­
skiego. 

Federalnego CSRS. 
Kampania popierająca kan-

Przewodniczącemu rządu CSRS 
towarzyszyli: wiceminister spraw 
zagranicznych CSRS Antonin 

Kroużil, wiceminister planowa­
nia CSRS Frantiszek Morkus, 
zastępca ministra - przewodni-

w wyniku tego nalotu uległa 
mlszczeniu baza rakiet prze­
ciwlotniczych typu hawk. 

dydaturę J. Smt kovskv'ego gro 
ziła n ieobllczalnymi skutkami. 
Autor artykułu wyraża opinię, 
że reżyserem tych akcji nie 
był sam J . Smrkovsky, lecz inne 
osoby, jednakże sposób zacho­
wania się Smrkovsky'ego dopro­
wadzić musiał do wniosku, że 
można mu było zarzucić ucie­

Porywacz poniósł 
, . , 
smH?rc 

W dyskusji zabrali m. ln. g!Oll 
goście z NRD I NRF. Redaktor 
naczelny wychodzącego w Berli­
nie katolickiego pisma „Begeg 
nung" - Hubertus Guska, mó 
wiąc o tym, te dla katolikó w 
w NRD granica na Odrze i Ny 
sle !est sprawą ostateczną, pod 
kreślił, :!.e granica ta jest w dal 
szym ciągu przedmiotem a ta­
ków sil odwetowych I military 
stycznych•NRF. 

kanie się do metod działalności Na zdjęciu: po­
frakcyj nej . J. Smrkovsky prze żegnanie na lot­
stal być członkiem KC KPCz, nisku Okęcie -
przeszedł na emeryturę I zakoń O. Czernik I J. 
czył swoje rozgrywki, które Cyrankiewicz. 
przy r.iosly mu opinię polityka I CAF Czarno 
o podwójnym obliczu. górski - telefoto 

Zgon kosmonauty ZSRR! 
Pawła Bielajewa 

Agencja TASS podaje, te 
dnia 10 stycznia zmarl w Mo­
skwie w wieku 44 lat kosmo­
nauta pułkownik Paweł Biela­
jew. 

W grudniu 1969 r., wskutek 
wrzodu żołądka, P. Bielajew 
dostal krwotoku I musiał pod­
d ć się operacji. Po operacji 
wywiązało sle zapalenie otrzew 
nej I nastąpily komplikacje. 
które staly się przyczyną zgo 
nu. 

Plk P. Bielajew !)ędzle po­
chowany 13 stycznia w Mo­
skwie na Cmentarzu Nowodzie 
Wiczym. 

Nekrolog, podpisany przez se­
kretarza generalnego KC KPZR 

2 5 
łat temn, 12 stycznia 
1945 r. ruszyła znad 
Wisły na zachód wiei 
ka ofensywa wojsk 
radzieckich i wsoół­
dzialajacego z nimi 

Ludowego Wojska Polskie­
go, Rozpoczęły sie zakrojone na 
ogromna skale działania bojo­
we na froncie liczącym od 
Bałtyku do Karpat 1200 km, 
Działania. które przyniosły wol­
ność naszemu narodowi I któ­
re orzeszłv do historii pod na­
zwa wielkie.I zimowej ofensyW}' 
wyzwoleńczej, 

L. Bretniewa, przewodniczące­
go Rady Ministrów ZSRR A. 
Kosygina, przewodniczącego Pre 
zydlum Rady' Najwyższej N. 
Podgornego oru przez innych 
przywódców radz.leckich i przez 
kosmonautów. podkreśla zasłu­
gi P. Blelajewa w dziedzinie 
badania I opanowywania prze-
strzeni kosmicznej. · 

w marcu 1965 roku P. Ble­
lajew wraz z Aleksiejem Le­
onowem dokonał lotu kosmicz 
nego na pokładzie statku „wo 
schod-2". Kierował lotem tego 
statku oraz dokonanym po raz 
pierwszy na śWlecfe .,spacerem 
kosmicznym" A. Leonowa ze 
statku w przestrzeń kosmiczną. 

dni nółnleJ w wyniku błyska­
wacznell'o manewru oskrzydla­
iacego zdobyty został Kraków. 
Miasto to zdobywane było bez 
wsparcia artylerii. aby nie 
zniszczyć w toku walk wspio­
nlałycb zabytków Krakowa. W 
ostatniej dekadzie stycznia wol 
ska radzieckie wvzwoliłY cór­
nośląskl okreir orzemysłowY. 11 
w nocy z Zł na Z2 stycznia stor 
sowana została Odra na północ 
od Wrocławia. 

14 stycznia z przyczółków 
mal(nuszewsklee:o I oulawskiee:o 
ruszyły wojska I Frontu Biało­
ruskleito dowodzonego o rzez 

25 

czącego Komitetu Federalnego 
do spraw Komun ikacji Jan Fa- , 
lińsky, dyrektor gab inetu prze 
wodn lczącego rządu CSRS Bo 
bumu Svoboda. 
Uroczystość pożegnania gości 

czechosłowackich odbyła się na 
lotnisku Okęcie. Przewodniczą­
cego rządu CSRS i jego mał­
żonkę Bożenę Czernikową żegna 
ją prezes Rady Minlstrów PRL 
Józef Cyrankiewicz z małżon­
ką Krystyną. Dzieci z warszaw 
sklch szkół wreczają gościom 
wiązanld blalo-czerwonych kwia­
tów. 

O. Czernika I towarzyszące 
mu osobistości żegnali również 
m. In.: wicepremier Piotr Ja­
roszewicz, minister spraw zagra 
nJcznych Stefan Jędrychowski, 

Przed godziną 9 ra<no „IL-18" 
ze znakami lotnictwa czechosło 
wacklego startuje biorąc kurs 
w kierunku Pragi. 

(komunikat o wizycie 
zamieszczamy na str. 2) 

toku zatartych walk nrowadzó 
nycb również na ulicach War­
szawy wyzwoliłY w dniu 11 
stycznia 1945 r. stolice. Tel:'o 
dnia o irodz. 14 z Warszawv WY 
parci zostali ostatni hitlerowscy 
żołnierze. stolica była wolna. 
Do wymarłeiro miasta nowraca­
ło życie, Wojsko orzystaoiło na 
tychmiast do rozminowywania 
I budowy oierwszego mostu ła­
czaceiro Warszawe z PraJ:"ą, 

19 stycznia opustoszałymi jesz 
cze Al. Jerozolimskimi szła 
oierwsza historyczna defilada 
oddziałów Ludowego Wojska 
Polskieiro. Jej uczestnicy bez-

Nieudana próba uprowadzenia 
samolotu na Kubę 

Pastor ewangelicki z NRF, 
Askan Luttheroth mówił o po­
stępowych siłach społecznych l 
katolickich w NRF, które uzna 

• ją istniejące realia polity czne, 
domagają sie uznan ia NRD, 
granicy na Odrze I Nysie za 
ostateczną, wnosząc tym sa­
mym swój wkład w dzi eło od 
prężenia w Europie. 

Do kabiny pilota, panamskie 
go samolotu „DC-3" kursujące 
g".' n:'l l~ nłach wewn .„/ :'"'Znych. 
wtargnął w ~ątek 20-letnl o­
sobnik, który przy pomocy pi­
stoletu sterroryzował załogę i 
uiżądał aby samolot skierował 
s ie ku Kubie. 

Pilot stwierdzll, że mus! na­
brać paliwa t' pod tym pozo­
rem udało mu się przekonać 
porywacza o konieczności lą­
dowania na lotnisku w pobli­
żu panamskiego miasta David, 
którego władze powiadomił o 

I
' 

Doskonały żeglarz Leonid Te­
liga otrzymał nairrode ministra 
soraw zaJ:'ranicznych przyzna· 
wana co roku soortowcowi łub 
zesoołowi oolskiemu. który I 
swoimi osiagnieciami I 1>0stawa 
na.ibardzie.i rozsławił imie na­
szej ojczyz11y za irranica. 

Wyzwoleńcza ofensywa varia 
na zachód. Biedne okazały sie 
rachuby hitlerowców, którzy 
liczyli źe zdołaja zatrzymać 
wojska radzieckie na ostatniej 
rubieży on:ed Odrą - na po­
teźnym Wale Pomorskim I mie­
dzyrzeckim rejonie umocnio­
nym, 26 stycznia gwardziści Il 
radzieckiej armii oancernei 
przełamali w rejonie PiłY tzw. 
pas orzesłanianla Wału Pomor­
skiego. okrążyli w mieście H­
tys, J:"arnizon niemiecki I kon-
tynuowali dalsze natarcie na 
zachód, Pod koniec stycznia 
wojska radzieckie zdobyły przv 

uprowadzeniu samolotu. 
Po wylądowanJu w David sa 

mol""t 1.:f'<:t;l.ł oto'?"' ')ny p!"'7e~ 
kordon policji I służby bezpli! 
czeństwa. 20-letnl porywacz -
Jorge Tulio Medrano nie chciał 
oddać się w ręce władz. Na po 
kładzie samolotu doszło do wy 
miany strzałów, w czasie któ­
rej porywacz poniósł śmierć. 
żaden z 17 pasażerów nie od­
niósł obrażeń. 

W czasie dyskusji IJVS7.yscy 
rr.ówcy podkreślali konieczność 
ostatecznego uregulowania st a­
tusu orawnego administracji 
kościelnej na Ziemiach Zachc<1 
nich I Północnych, wskazując 
jednocześnie na negatywną ro­
lę, jaką w tej mierze odgryw a 
zachodnioniemiecka hierarchia 
kościelna. 

Morderca przyznał się do winy 
na łożu śmierci 

33 lata niewinnie w więzieniu 
Włoski minister sprawledllwo 

śc! podpisał w s.obotę decyzję 
o zwolnieniu z więzienia sar­
dyńskiego rolnlka Salvatore 
Stagia. Przez 33 lata był on 
więziony na podstawie mylne­
go wyroku sądu. W 1937 roku 

los6w n wojny §wlatoweJ. 
wołyneła w zasadniczy sposób 
na iel szybsze I zwycieskie za­
kończenie. Druzgocąca kieska 
wojsk hitlerow•kich. olbrzymie 
straty ooniesione w ludziach, 
broni I sorzecie orzesądzily lo­
sY Trzeciej Rzeszy. 

:ione na zachód od Wisły i 

Stagla został oskartony o za­
bójstwo swego szwagra Salva­
tore Manca. Zeznania świ adków 
były niekorzystne dla oslrnrżo­
nego. Sąd dysponując Jedynie 
danymi poszlakowymi uznał go 
winnym zabójstwa i skaza! na 
dożywotnie więzienie. Stagia 
nigdy nie przyznał się do wi­
ny I przez cały czas pozbawie 
nia wolności pisał odwołania I 
petycje do władz twierdząc, Iż 
jest ofiarą pomyłki sądowej. 
Po 33 Jatach na skutek starań 
jego syna wyszły na jaw nie 
znane dotąd okoliczności tego 
morderstwa. Prawdziwy za bój­
ca przyzna! się do morderstwa 
podczas spowiedzl na łożu 
śmierci. Salvatore Stagia ma 
otrzyma~ od państwa włoski e­
go odszkodowanie w wysokoś 
ci 33 mln lirów, czyli około 
50.000 dolarów. 

Ofensywa ta miała szczegól­
ne znaczenie dla naszego naro­
du. Wyzwolone zostały bowiem 
pozostałe ziemie oolskie poło-1 

Przywrócone do macierzy 110 ----------------
wiekach niewoli Ziemie Za-
chodnie I Północne, 

ROCZNICA 

Jej termin ustalony był po­
czatkowo na 20 stycznia. Jed­
nakże w związku z sytuacją.. 
jaka wytworzyła sie na zacho­
dzie, gdzie hitlerowcy przeła­
mali w Ardenach obrone I ar­
mii amerykańskiej. naczelne 
dowództwo armii radzieckie.I 
nostanowiło przyśpieszyć dzia­
łania zaczeone, aby w ten sno­
sób przyjść z 0 omoca znajduja­
cym sie w trudnej sytuacji za• 
chodnim sojusznikom. 

zwyci11skiei ofensywy I 
Wielka wvzwolefacza ofensy­

wa orzeszła błyskawtcznie 
przez nasz kraj. dotarła do 
Odry. Nysy I Bałtyku. Teraz 
miał nastaoi~ już finał: opera­
c.la berlińska - ostatni cios 
zadanv hitlerowskiej machinie 
wojennej. 

W ślad za 
wojskami ruszyły na 
oierwsze ekioy cywilnych fa­
chowców. orze.fmujacvcb ~os:>o 
darke. urzadzenia orzemysłow1>. 
linie komunikacvjne - orzvwra 
ca.lacycb życie znlszczonvm 
orzez hitłerowców miastom i 
wsiom, Powstawała nowa ludo­
wa władza. dzielono obszarni­
cze majatki. przysteoowano do 
uruchamiania najniezbednie;­
szycb obiektów orzemysłowvch 
I komunalnych. 

polskim sportowcem 
w 1969 roku 

Po huraganowym orzygotowa­
niu artyleryjskim, 12 stycznia 
wczesnvm rankiem z przyczół­
ka ood Sandomierzem orzeszłv 
do natarcia wojska I Frontu 
Ukraińskiego, ood dowództwem 
marszałka Koniewa. Uderzenie 
radzieckie wsparte lawina ognia 
z 12 tys. dział było ooteżne I 
skuteczne. W ciairu dwóch dni 
orzelamana została silna obro­
na niemiecka na znacznej sze­
rokości i zdobyte szturm<?m li­
czne. silne punkty 011oru. Woj­
ska główneiro zgrunowania u­
derzeniowego frontu jut 15 stv­
cznia wyzwoliły Kielce. rozbiłv 
obrone nie11rzyjaciela nad Ni­
da. sforsowałv Pilicr i W"'t e . 
a 17 stvrznh O"" R" •nv::rtv 'ł:,~ 
domsko I Częstochowę. W dwa 

marsz. Żukowa. Ich działania 
stworzyły doJ:"odne warunk.I do 
bezoośrednieiro uderzenia na 
Warszawe. które miało bvć 
orzeorowadzone orzv oomocv 
manewru oskrzydlaiacego, 

61 armia radziecka nacierając 
od Magnu~zewa, okrażała War­
sza we od nołudnla. z kierun­
ku północnel!:'o orowadzlła takie 
same działania 47 armia ra­
dziecka. Od zachodu zabloko­
wała utworzonv w ten !łllOsób 
„worek" radziecka armia pan­
cerna. 

Zaszczvtne zadanie wyzwole­
DI>\ stollcv Polski orzv11adlo w 
ndzhle żołnierzom I Armii WP. 
Jej jednostki naciP.rolv od nół­
nocv. nnłndnł::a. i Włir.bndn i w 

pośrednio no zakoiiczenlu uro­
czystego przemarszu ruszyli da 
le.I na zachód. w voścjg za co­
fa.facym sie wrol!:'iem, 

Tymczasem wojska I Frontn 
Białoruskiego orzełamaly kolej­
ne rubieże hitlerowskie.i obro­
ny wyzwalając 19 stycznia 
Łódt. Kutno i Tomasz6w Maz .• 
a w dzień półniej: Wh~cławek. 
Brześć Kujawski i Koło. 23 
stycznia zdobyto Bydgoszcz. O 
miasto obok żołnierzy radziec­
kich walczyli także czołgiści I 
Bryirady Pancernei im. Bob:i­
ter6w Westerplatte. Do 25 sty­
cznia orzełamano nO'Znańska ru 
bież niemieckie.i obrony, okra­
ża.fąc w Poznaniu silnv gar11i­
zon hitlerowski. 

czółk.I na zachodnim 
Odry, 

brzegu 

Pozostałe fronty radzieckie 
działajace mietiiy Bałtykiem a 
Karoatami szły również szybko 
naorzód. III Front Białoruski. 
którv ruszył w dniu 13 stycznia 
oraz 11 Front Białoruski. którv 
roznoczał natarcie tł stycznia 
- przerwały front nieorzyjaciel 
ski I roznoczełY oościg za co­
tającvmi sie wojskami nieorzy­
jacielskimi w kierunku Elblac:a 
I Ostródy. 26 stycznia oierwsze 
Jednostki pancerne li Frontu 
Białoruskiego doszły nad Zalew 
Wiślany, a m Frontu Białoru­
skiego - ood Królewiec. 

Styczniowa ofensywa miała o­
gromne zn-aczen<e dla dalszych 

A żołnierze Lud<>weiro Wojsk 
Polskiego w toku krwawvcli 
walk toczonych ramie w ramie 
z żołnierźami radzieckimi wv­
rabywali dro11:e na zachód. Dro 
J:"e. która miała zaorowadzić dn 
~tolicy Trzeciej Rzeszv - Ber­
lina. ~dzie obok czerwonych 
radzieckich. zawisłY na irruzach 
miasta także zwycieskie 1>0lskie 
biało-czerwone sztandary. 

Pełną listę najlepszych polskich 
sportowców w 1969 r. zamiesz­
czamy na str. 2. 



Porozumienie francusko-libijskie PRL i CSRS a~l~wnie ~r~ycz,v~iq siq 
w sprawie dostaw samolotów do umocnienia trwałeJ Jednosc1 

W piątek podano oficjalnie, 
ze między delegacją rządu 11-
bijskjego a zakładami lotniczy­
mi „Dassault" podpisane zosta­
ło porozumienie w sprawie do­
stawy efo Libii 50 samolotów 
typu ,.Mirage". Pierwsza partia 
15 samolotów tego typu będzie 

dostarczona jedr.·akże dopiero w 
1971 roku, a pozostałe w latach 
następnych. 

W oficjalnych kołach pary­
skich twierdzi się, ze zawarte 
porozumienie mieści się w ra­
mach bliskowschodniej polityki 
Francji. sformułowanej raz jesz 
cze na ostatnim, środowym, po­
siedzeniu rządu. Libia nie nale­
ży - podkreśla się z naciskiem 
w tych kolach - do stron wal­
czących na Bliskim Wschodzie. 
Francja nadal będzie poszuki­
wać politycznego rozwlązar.1a 
sytuacji w tej części świata, w 
ramach konsultacji czterech wiel 
kich mocarstw. 

kraiów socialistycznych 
W spóln v komunikat polsko-czechosłowacki 

Motorówką przez Bałtyk 

Ił lehezpieczna 
przyqoda 
dwóch Duńczyków 

Na Zatoce Pomorskiej znale­
ziono w piątek wieczorem dwóch 
Duńczyków, którzy płynąc mo 
torówką utknęll w lodach w 
odległości 12 mil morskich na 
zachód od Swinoujścia. Na nle 
fortunnych żeglarzy pierwszy 
natrafił lodołamacz z NRD „Ste 
fan Jensen". Uratowana załoga 
motorówki przekazana Z-Ostała 
następnie na pokład holownika 
PRO ,,Rosomak", który pośpie 
szyi z pomocą ugrzęźn!ętym w 
lodach I przywiózł Ich oo Swi 
noujścia. 

Zom~ecie i halny 
szalefrą w Tatrach 

W eobotę, w godz:tnacll przed 
południowych rozszalał się nad 
Tatrami halny wiatr. W gó­
rach prędkość wiatru oolągała 
w porywach 40 m na sekundę. 
Potężny wiatr zaczął pusto­

i;zyć tatrzańskie lasy oraz u­
więził w schroniskach turystów. 
Paru śmiałków, którzy usilo­
waH wyjść ze schroniska na 
Hall Kondratowej, o mało nie 
przypłaciło teg-0 żyo!em. 
Ponieważ w ostatnich dniach 

spadło w górach ok. ćwierć 
metra puchu, wiatr spowodo­
wał w Tatrach ogromne zamie 
cie, 

POGODA 

We wtorek mln. spraw zagra­
nicznych M. Schumann złoży 
obszerne expose na temat zało­
żeń bliskowschodniej polityki 
Francji na posiedzeniu biura 
politycznego gaullistowskiej par 
tli UDR. 

Sobotnie dzienniki paryskie 
podają, te koła izraelskie wy­
rażają niezadowolenie i oburze­
rie z zawartego porozumienia. 
Brak na razie reakcji oficjal­
nych kół Izraelskich. 

KRONIKA WYPADKOW 
A. Wczoraj w Zduńskiej Woli 

przy ul. SieradzkieJ 38 wybuchł 
pożar w warsztacie należącym 
do J. i G. Nowaków. Spalił się 
samochód „Warszawa'', opony, 
oleje, benzyna i częściowo dach. 
Straty ok. 100 tys. zł. Pożar po­
wstał od pieca ogrzewczego. 

A Wczoraj o godz. 6.48 w Ło­
dzi na ul. Obywatelskiej 34 zde­
rzyły się dwa autobusy. Kierow 
ca samochodu PKS IR 0146 
Marian J. na skutek nieostroż­
nej jazdy na śliskiej nawierzch­
ni, zderzvł się z autobusem 
MPK IS 9433, prowadzonym 
przez Władysława M. Obaj kie­
rowcy, na skutek odniesionych 
obrażeń, przewiezieni zostali do 
szpitala. Pięciu pasażerów PKS, 
mieszkańców woj. łódzkiego, o­
patrzono w Pogotowiu. 

4 O godz. 14.05 r ·a skrzyżowa 
niu ul. Killiiskiego i Dąbrow­
skiego kierowca samochodu o­
sobowego IW 1525 potrącił na 
przejściu dla pieszych Stanisła-

W ogl01Sz<>nym oo zakończeniu wizYtY 
nika kornunikade czytamy m. in. 

l>remiera CSRS - O. Czer-

w trakcie rozmów wymienio­
no wzajemnie informacje o 
aktualnej sytuacji i węzłowych 

zagadnieniach budownictwa so­
c.1alis tycznego w Polsce i Cze­
chosłowacji, 

Dokonano przeglądu stosun-
ków polsko - czechosłowackich 
oraz omówiono kierunki Ich 
dalsze.l(o rozwoju. 
Szczególną uwagę poświęcono 

zagadnieniom dwustronnej 
współpracy gospodarczej i nau­
kowo-technicznej między PRL 
i CSRS w okresie najbliższego 
5-lecia. Stwierdzono. że rozwó1 
współpracy w tej dziedzinie o­
party na szerokiej bazie spe­
cjalizacji i kooperacji w prze­
myśle i pracach badawczych 
w in ien sprzy_jać Istotnemu przv 
śpieszeniu tempa wzrostu go­
spodarczego, unowocześnieniu 
przemysłu I całej gospodarki 
narodowe.1 PRL i CSRS. 

Obie strony dokonały oceny 
dotychczasowych prac zwiaza­
nych z koordynacją planów roz 
woju gospodarczego PRL i 
CSRS w !latach 1971-75 oraz 
przedyskutowały szereg przed­
slewzięć zmierzających do udo­
skonalenia form i metod wza­
jemnej współpracy gospodar­
czej. zwłaszcza w nowoczesnych 
gałęz iach przemysłu. • 

Ustalono zlecić Polsko-Czecho 
słowackiemu Komitetowi Współ 
pracy Gospodarcze.I i Naukowo­
TechniczneJ opracowanie kom­
pleksowego, perspektvwiczneizo 
programu dwustronnej współ­
pracy. 

W rozmowach oodkreślono 
jednocześnie, że Polska Rzecz­
pospolita Ludowa i Czechosło­
wacka Republik.a Socja!lstycz-

A.trakcyjny 
Bal Prasy 

na pragną aktywnie przyczy­
niać sie do umacniania trwałe! 
jedności. współpracy i in terna­
cjonalistycznych więzi państw 
socjalistycznych. jako nieza­
wodnej gwaranc.li obrony socja 
listycznych zdobyczy oraz dal-
szego wzrostu gospodarcze! I 
Politycznej siły wspólnoty 
państw socjalistycznych. Obie 
strony wyraziły swą wolę dal­
szego umacniania ontanizacji 
Układu Warszawskiego. Pod­
kreślono, że trwały sojusz I 
przyjaźń z ZSRR i innymi oań­
stwami wspólnoty socjalistycz­
nej stanowią niezmienn:e na­
czelna zasadę polityki zagrani­
cznej PRL i CSRS. 

PRL I CSRS wyrażają głębo­
kie przekonan:e. że realizacja 
programu szerokiej integracji 
gospodarczej bratnich kra.jów 
socjalistycznych, zawartego w 
uchwałach nadzwyczajnej XXII! 
sesji RWPG z kwietnia 1969 r. 
ora.z pogłębiająca sie wsoółPra­
ca dwustronna miedzy krajami 
- członkami RWPG łnaJą za­
sadnicze znaczenie dla istotne­
.l(o przyśpieszenia procesów po­
działu pracy, specjalizacji i 
kooperacji produkcji, osiągnię~ 
cia wyższej efektywności i 
wszechstronnego rozwoju poten 
cjału gospodarczego krajów 
wspólnoty socja~!styczneJ. 

w czas:e rozmów dokonano 
szerokiej wymiany ~lądów na 
temat aktualnych problemów 
międzynarodowYch. Przede 
wszystkim zwrócono uwagę na 
problemy bezpieczeństwa i 
współpracy eurooejskiej. PRL 
i CSRS wYrazi!y zdecydowanie 
aktywne pooarcie dla inlcja-
tywv zwołania ogólJ.noeurope1-
sk!e.1 konferencji w sprawie 

Dziś zachmurzenie ~miarkowa 
ne, okresami duże, możliwe nie 
wielkie opady. Temperatura mi­
nimalna minus ll st., maksv­
rnalna minus 5 st. Wiatry dość 
silne, południowo-wschodnie, mo 
gące powodować zamiecie. Ju­
tro dalszy powolny wzrost tern 
pera tury. 

wa Z. (Targowa 24). Oritanizatorzy Balu Prasy 
A O godz. 15.55 na ul. Ogro- oorócz wysteoów .• Trubadu-

bezpieczeństwa I wsoółpracy 
eurooejskiej, wysuniętej w a­
pelu budapeszteńskim z dnia 
17 marca 1969 r •• która to ini­
cjatywa 91>otkała sie z 'OOZY­
tywnym odzewem i dużym za­
interesowaniem w całej Euro­
pie. 

dowej 18 pod samochód osobo- rów" pnygotowali szereit nie-
wy DH 1318 wpadł U-letni Grze soodzianek dla uczestników 

Wyraeono zadowolenie. te 
propozycje praskiej narady mi­
nistrów soraw zagranicznych 
państw Układu Warszawskiego 
oraz moskiewskie oświadczenie 
krajów socjałistycznych w spra 
wie ookoju I be2lJ)ieczeństwa w 
Europie z 4 grudnia 1969 r. zosta­
ły również przyj~e oozytvw­
nie. Swiadczy to, że w chwili 
obecnej dojrzały w Europie re-

gorz K. Chłopiec doznał ogól- tej imorezy, I 
nych potłuczeń. Przewieziony Szczegóły niebawem. 
do szpitala. Kartv wstet>u można naby-

Dziś zachód słońca o gołll. 
15.53, jutro wschód 0 7.n. 

(Dziś imieniny obchodzą Fe­
liks i Hor.orata, jutro Benedykt 
i Arkadiusz). 

A Do szpitala również został wać w sekretariacie SDP.I 
przewieziony C.:esław S. (Cera- Łódź. Piotrkowska 96, III oie-
mlczna 6), który ypadł wskaku- tro, c<>dzienn:ie od 11 do 15, 
jąc do tramwaju linii 21. Wy-, tel. 341-73. 
(>adek wydarzył się o godz. 17.20 "SSSSESSSSSSSSS:= 
na ul. Limanowskiego 144. " 
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Hokei.ści USA wycofali się 
z mistrzostw świata 

Jak donoszą z Nowego JorlQJ 
agencje AFP I Associated Press, 
władze federacji hokejowej USA 
odrzuciły zaproszenie do udziału 

w grupie „A" tegorocznych mi­
strzostw świata w Szwecji, soli­
daryzując się ze swymi sąsiada 

mi - Kanadyjczykami. 
W związku z rezygnacją Sta­

nów Zjednoczonych ze startu w 

Losowanie fi nałów 
piłkarskich 
mistrzostw świata 

hokejowych mistrzostwach Swla­
ta grupy „A", szanse udziału w 
rozgrywkach tej grupy otrzyma­
ła Polska, która w ub. roku wy 
walczyła drugie miejsce w mi­
strzostwach grupy „B". Jak o­
świadczył szef wyszkolenia PZHL 
- Stanisław Różalski - związek 
Hokejowy nie otrzymał jeszcze 
oficjalnego zaproszenia 40 udzla 
lu w zawodach grupy „A", ale 
jeśli ono nadejdzie, to nasza re 
prezentacja wystąpi w Sztokhol­
mie. 

W związku z tą zmlanĄ, wła­
dze PZHL przystąpiły juz do o­
pracowania nowego planu przy­
gotowań reprezentacji oraz zmla 
ny rozgrywek ekstraklasy. -

W stolicy Meksyku odbyło &ię w• tk• k 
w sobotę 1osowanie rozgrywek 18 I SU ces 
finałowych tegorocznych pllkar-

skich mistrzostw świata. ło· dzk-ICh łyz· Wl·arzy 
16 zespołów, które zakwali!iko · 

wały się do turnieju finałowei:o 
podzielono na 4 grupy. Drugi dzień łyżwiarskich mi-

Grupa I (Meksyk): ZSRR, Mek strzostw Polski przyniósł wspa-
syk, Belgia, Salwador. niałe sukcesy reprezentantom Ło-

Grupa U (Puebla-Toluca) : U- dzi. 
rugwaj, Izrael, Wiochy, Szwecja. w konkurencji kobiet na pierw 

Grupa IO (Guadalajara): Ru- sze m;ejsce wysunęła się Nowa­
munia, Anglia, B1·azylia, CSRS, kówna z Włókniarza - 813,2 pkt, 

Grupa IV (Leon): Peru, NRF, przed warm ińską (Legia) 796,3 
Bułgaria, Maroko. pkt. 1 Zielińską (Społem) - '172,a 

pkt. 

Włókniarz Zgierz 
- Zagłębie 7:1 

w meczu o mistrzostwo n lig! 
hokejowej Włókniarz Zgierz po­
konał Zagłębie Sosnowiec 7 :1 
(2:0, 2:1, 3:0). Bramki dla Wlók­
niarza zdobyll Hlpszer I Makow 
ski po 2 oraz Boruch, Bylewskl 
1 Błaszczyk po 1. <m> 

Liqa unuielska 
Burnley - Wolverhampt.on 1 :3 
Chelsea - Leeds 2 :5 
Coventry - Manchester City 3:0 
Everton - Ipswich 3 :O 
Manchester Utd. - Arsenal 2 :1 
Newcastle - Southampton odw. 
Nottingham - Sunderland odw. 
Sheffield Wed. - West Ham 2:3 
Stoke - Liverpool 0:2 
Tottenham - Derby 2:1 
West Bromwich - Crystal Pal. 3 :2 
B irmingham - Charlton 3 :O 
Cardiff - Sheffield Utd. 3:0 

Wśród meżczyzn m:lą niespo­
dziankę sprawił Pieńkowski (Spo 
Iem) zajmując zdecydowanie 
pierwsze miejsce 7.92,6 pkt. przed 
ubiegłorocznym mistrzem Polski 
Roszko - 773,0 pkt. i łodziani­
nem Szmuchertem - 724,4 pkt. 

Pary taneczne: 1. Weyna - Bo­
jańczyk (Pomorzanin Toruń) 113,5 
pkt. 

W konkurencji par sportowych 
wyłoniono już mistrzów Polski: 
J. Poremską i P. Szczypę z Na-
przodu Janów. (n) 

Turniej piłki ręcznej 
W drugim dn:!u pó!Unałowego 

turnieju juniorów o Puchar Miast 
piłkarze ręczni Lodzi pokonali 
woj. warszawskie 28 :14 (12 :2), a 
ręprezentacja Gdańska zremiso­
wała z Białymstokiem 21 :21 (Il :7). 
Dziś w walce o pierwsze miejsce 
premiowane awansem do finału 
spotkają się rep.rezentacje L-odzl 
j Gdańska. (m) 

Z DZIENNIK Ł0DZK1 _D.f __ S_(_66_7_2_!_ 

Bnsznnowski najlepszym 
polskim sportowcem w 1969 r. 
Na tradycyjnym balu Mistrzów Polski w 19611 r. zwycięzcą ple­

Sportu w restauracji „Kongreso I blscytu, a tym samym najłep­
wa" w Warszawie ogłoszone zo- szym sportowcem naszego kraju 
stały wyniki XXIII konkursu ple w ub. roku został - zgodnie z 
biscytu redakcji „Przegląd Spor- przewidywaniami - nasz najlep 
towy" na najlepszego sportowca szy ciężarowiec, dwukrotny 

I 
mistrz olirnplJskl, aktualny mistrz 

H k • • • ŁKS i rekordzista świata - Waldemar 0 e1sc1 BaszanoWski (AZS Warszawa). 
Czytelnicy „Przeglądu Sportowe-

!. N rł o 1 go" wybrali na tę honorową po przegra I z apr ZOuem : zycję Baszan?wskiego zdecydowa 
ną większością głosów. Otrzymał 
on w sumie 389.897 pkt., co sta 
nowi 92 proc. możliwych do zdo 
bycia punktów. 

Hokeiści Naprzodu Janów po-
konali na własnym lodowisku 
ŁKS 1:0 (0:0, O:O, 1:0). 
Zwycięską bramkę strzelił w 6 

min. trzeciej tercji Staniczek 
Nie bez winy był tu Kosyl, spi­
sujący się zresztą przedtem bar­
dzo dobrze. Wyróżnił się bram­
karz gospodarzy Brzóska, który 
obronił wiele groźnych strzałów 
łodzian. 

GKS - Górnik Murcki 7:2 (2:1, 
2:0. 3:1). 

Bailldon 
2:0) 

Polonia 
2:1. 2:2) 

Legia 2:3 

Cracovia 

(0:0, 0:3, 

10:3 (6:0, 

Pomorzanin - Podhale 7:8 (3:2), 
2:2, 2:4). 

1 . . . I ~-
ł..YŻWIAR::;Two ł'!GURuWE. 

M:strzostwa Polski, godz. 10.30-
12.30, jazda dowolna mężczyzn, 
godz. 13-15 1azda dowolna kobiet. 
godz. 15-16 pary taneczne, 16.30-
17 defilada. wręczen ie nagród i 
zakończenie mistrzostw. . 

SIATKÓWKA. ŁKS - Polonia 
Swidnica. I liga kobiet, godz. 12, 
w hali przy A:. Unii 2. 

HOKEJ. Włókn iarz Zgierz 
zagłębie Sosnowiec. II liga, godz. 
11. na lodow:sku w Zgierzu. 
PIŁKA RĘCZNA. Półfinały PU 

charu Miast Juniorów: Białystok 
- Warszawa i Łódź - Gdańsk. 
godz. 9, w hal! przy Al. Unii 2. 

SZERMIERKA. Indywidualne 
mistrzostwa okręgu .iuniorów. flo 
ret mężczyzn i szpada, ·godz. 9.30 
w sali MDK. 

KOSZYKÓWKA. Turniej koszy­
kówki meskieJ z udziałem AZS 
Poznań. Widzewa i Anilany. itodz. 
9 w sali Technikum Ekonomicz­
nego nr 3 !m. Tekli Borowiak 
przy ul. Armii Czerwone.I. 

2. Bohdan Andrzejewski 
3. Mirosława Sarna 
4. Jan Werner 
S. Janusz Kierzkowski 
6. Kazimierz Deyna 
7. Wilhelm Kubica 
8. Włodzimierz Lubański 
9. Edward Jancarz 
10. Ryszard Szurkowski 

Zwycięstwo 
siatkarek ŁKS„. 

Pierwsze zwycięstwo w bleźą­
cym sezonie spotkań o mistrzo­
stwo I ligi odniosły wczoraj siat 
karki LKS, Po zaciętym I emo­
cjonującym pojedynku pokonały 

one Polonię Swidnlca 3:2 (15:11, 
15 :11, 13 :15, 7 :15, 15 :ł). 

W LKS najlepiej przy siatce 
grała Maciejewicz, a w polu Bo­
rowska. Nleżle spisywała się tak 
że Zygmuntówna. W drużynie 
gości wyróżniła · się Aszkiełowicz 
I momentami Ledzionówna. (s) 

„.I PORAŻKA STARTU 
Siatkarki łódzkiego Startu prze 

grały w Warszawie z Legią 2:3 
(13 :15, 15 :7, 15 :13, 7 :15, 12 :15). 

Spotkanie stało na dobrym po 
ziomie 1 było emocjonujące, jed I 
nak na skutek nerwowej gry za 
wodniczki obu drużyn popełnia­
ły często szkolne błędy. Lodzlan 
kl m!aly szainse wygrać to spot­
kanie, prowadząc w piątym se­
cie 9 :5 I 12 :9, w końcówce do­
minowała Legia dzięki świetnej 
grze pary Jakubowska - Wagne 
rowa. W drużynie Startu wyróż 
nily się Sojczuk, Pluta I Maj­
chrowicz. 

AZS - Odra S :1 (13 :15. 15 :3, 
15 :13. 15 :9). I 

AZS Gdańsk - Wisła Kraków 
~:2 (12:15, 13:15, 15:11, 15:10. 15:13), 

a:lne przesłanki dla zmniejsze­
nia napięcia, stworzenia wa­
runków bezo!eczeństwa. rozwo-
1u dobrosąsiedzkich stosunków 
i pokojowej wspólpracy. Jedno­
cześnie obie strony zdają sobie 
sprawe z tego, że nada•! Istnie­
ją jeszcze siły, które jakkol­
wiek nie mogą już obecn:e wy­
stąpić otwarcie przeciwko ode\ 
konferencli europejskiej. to jed 
nak wysuwają różne przeszk:>­
dy na drodze do odprężenia. 
Chodzi tu w szczególności o sta 
nowisko NATO oraz o reakcyj­
ne i odwetowe tendencje w 
NRF. 

Obal premierzy stwierdz:li. te 
jeśli nowy rząd NRF w swojej 
polityce wobec krajów socja­
listycznych okaże - nie tylko 
w słowach - realistyczne po­
dejście uwzględniające istnieją­
cy w Eurooie status quo. to 
przyczyn! się tym samym do 
stworzenia podstawowych prze­
słanek bezpieczeńs twa wszyst­
kich narodów europejskich. 

W związku z tym podkreślo­
no. że uznanie przez NRF o­
becnych granic w Europie, w 
tym granicy na Odrze i Nysie 
oraz granicy pomiędzy oboma 
oaństwam! nlemleck!mi, -wyrze­
czenie sie roszczeń do wyłacz­
nel reprezentacji narodu nie­
mieckiego i ustanowienie rów­
noprawnych stosunków z NRD. 
ja.k również uznanie układu 
monachijskiego za niewa.żnv od 
samego początku - utorowało­
by droge do normalizacji sto­
sunków NRF z krajami socja­
listycznymi. 

CSRS pozytywnie ocenia pro­
pozycję PRL wobec NRF oraz 
wyraża pełne poparcie dla 
wszelkich przedsięwzięć PRL 
i Innych krajów socjalistycz­
nych na rzecz ustanowienia sy­
stemu bezoieczeństwa zb:orowe­
ito. który je;t podstawą trwa­
łego pokoju w Europie. 

Obaj premierzy wyrazili za­
d-0wolenie z zapoczątkowan:a 
radziecko - amerykańskich roz­
mów w sprawie ograniczenia 
zbrojeń strategicznych w Hel­
sinkach i da:li wyraz przeko­
naniu. że umożliwi ono dal­
sze kroki na drodze do osiąJZ­
nlecia całkowiteg0 i powszech­
nego rozbrojenia. 

Polska i Czechosłowaeja soli­
daryzują się z bohaterską wal­
ka narodu wietnamskiego prze­
ciwko agresji amerykańskie.! i 
wraz z innymi kra.jam! socja­
listycznymi nadal udzielać bE:­
da wszechstronnej pomocy na­
rodowi wietnamskiemu w jego 
słusznei walce. 

Wyra.Zono również poparcie 
dla narodów 11r111tskioh w ltch 

walce z agresywną polityką 
Izraela inspirowaną przez im­
perializm. 

Obaj premierzy wyrazili prze-
konanie. że przeprowadzone 
rozmowy przyczyniają się do 
zac!eśn!enia internacjonalistycz­
nych więzów przyjaźni polsko­
czechosłowackiej i umocn!en:a 
wspólnoty kra _jów socjal:stycz­
nych. Rozmowy przebiegały w 
atmosferze szczerości 1 wzajem­
nego zaufania i potw lerdzlłv 
zgodność poglądów we wszyst­
kich omawianych zagadnie­
niach. 

Polski archeolog 
na tropie Siuksów 

w stanach Zjectnocronych 
przebywa! niedawno warszaw­
ski archeolog dr Jacek Miśkle 
wlcz, który na zaproszenie unl 
wersytetu w Minneapolis brał 
udział w ekspedycji archeolo­
gicznej badającej ślady daw­
nych kultur Indiańskich z epo 
ki przedkolumbijskiej. Poszuki 
wania archeologJczne na tere­
nie stanu Minnesota przyniosły 
klika ciekawych odkryć. Zna­
leziono ślady osad I cmenta­
rzysk Indian z grupy języko­
wej Siuks. Były to zbieracl<o­
myśliwsk:le plemiona zamleszku 
jące strefę leśną nad gómą 
Misslslppl. 

Badania starych kultur in­
diańsk1ch Północnej Ameryki 
pozwalają odtworzyć najdaw­
niejsze dzieje tego kontynentu 
i rzucają nowe światło na za­
gadnienie rozwoju osadnictwa 
w strefie leśnej. 

Dnia 9 5tycznla 1970 roku 
zmarł nagłe, nasz najdroższy 
Mąż i Ojciec 

S. t P, 

Józef 
Kulcz11cki 

ppłk. WP w stanie spoczynku, 
były d-ca batalionu 10 uułku 
w Łowiczu, uczestnik walk 
wrześniowych nad Bzurą, od­
znaczony Krzyżem Grunwal-

du Ili kl. 
Pogrzeb odbędzie się lZ. I. 

br. tj. w poniedziałek o godz. 
13 z kapli<::y Stareg0 Cmenta­
rza przy ul. Ogrodowej, o 
czym powiadamiamy pozosta­
jąc w głębokim smutku 

ŻONA, SYN i SYNOWA 

Dnia 9 stycznia 1970 roku zmarł nagle, nasz nieodżało­
wany Kolega i przyjaciel młodzieży 

inż. Wojciech Zieliński 
kierownik Wydziału Zaocznego Technikum Samochodowego 

im. XX-lecia PRL w Łodzi. 
Serdeczne wyrazy współczucia ZONIE, DZIECIOM 

i RODZINIE składają: 
DYREKCJA, RADA PEDAGOGICZNA, 

POP PZPR, ZNP, PRACOWNICY ADMINISTRACJI 
oraz MŁODZIEŻ SZKOŁY. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 12 stycznia 1970 r. o godz. 
14,30 na Starym Cmentarzu przy ul. Ogrodowej. 

Dnia 9 stycznia 19'10 roku zmarł w wieku lat 65 

S. ł P, 

Slelun Wasiuk 
Pogrzeb odbędzie si~ w poniedziałek 12 stycznia br. o 

godz. 15, z kaplicy Starl!ęo cmentarza przy ul. Ogrodo­
wej, o czyni zawiadamia 

W pierwszą, bolesną roczni­
cę śmierci 

S. ł P. 

Piotra 
Granowskiego 

zostanie odprawiona msza iw. 
dnia lZ stycznia br. (ponie­
działek) o godz. 7,30 w koś­

ciele św. Krzyża, o czym za"­
wiadamiają Rodzinę, Przyja­
ciół i Znajomych 

RODZICE i DZIECI 

W dniu 10 stycznia 1970 r. 
zmarł, przeżywszy lat 76 

s. ł p, 

Adolf 
Wiktor ko 
Pogrzeb odbędzie się 13 sty­

cznia br. o godz. 14 z kapli­
cy cmentarza rzym.-kat. na 
Dołach, o czym zawiadamiają 
pogrążeni .., smutku 

ŻONA, SYNOWIE, 
SYNOWE i WNUKI 

RODZINA 

Dnia 8. I. 1970 roku, po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach 
zmarł w wieku lat 84, nasz 
kochany Mąż, Ojciec i Dzia­
dek 

S. ł P. 

Wojciech 
Kotarski 

Pogrzeb odbędzie się 12 bm. 
o godz. 15 z kaplicy Cmenta­
rza św. Rocha na Radoęosz­
czu, o czym powiadamiamy 
pogrążeni w bólu i żałobie 

ŻONA, CÓRKI. ZIĘC 
i WNUCZKI 

W dniu 7 stycznia 1970 r. 
zmarł 

Aleksander 
Tatarek 

pracownik Handlowej Sp-ni 
Inwalidów. 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 
12 stycznia 1970 r. " godz. 15 
na cmentarzu na Mani. Wy ... 
razy serdecznego współczucia 

ŻONIE i DZIECIOM Skłndaja: 
ZARZĄD. RADA SP-NI, 
POP PZPR, RADA ZA· 
KŁADOWA. KOLEŻAN-

KI i KOLEDZY 



Uchwała V Zjazdu PZPR wezwała do stałej czujności i zwałczania 
ten~encji rewizjonistycznych, podkreślając przy tym, że mają one 
SWOJe zaplecze i oparcie za granicą, w świecie kapitalistycznym. 

endencJe rewizjonistyczne ~ 
popierane wszelkimi sposobami 
z Zachodu dlatego, . ie wnoszą 

zamęt w postawę Ideologiczną 

obywateli 1 państwa socjalistycz 
nego nawet wtedy, gdy po­
wstają samorzutnie I są gło­

szone w dobrej wierze. Tak 

bowiem zasadnlcz11 ozgodnośo! lnteres6w lo­
kalnych I og61nopaństwowych. interes6w państwa 
I jednostkl Społeczeństwo buriuazyjne natomiast 
Jest tylko mechal')iczna suma jednostek. posiada· 
jącycb własne. ścierające sie ze sobą interesy I 
przeclwstawlajacych niejednokrotnie te interesy 
państwu. jakn or!l'anhacji stanowlacei „zło ko• 
nieczne". niezbędne dla utrzymania porzadku. 

, 

Prof. dr 
ezy Inaczej, osłabiają r:dolność 

rozpoznanła wrogich Intencji obcej propagan­
dy I w ostatecznym rachunku nie są też bez 

Zygmunt Izdebski ujemnego wpływu na ogólną obronność kraju. 
W chwili obecnej na pierwszym planie dzia­

łalności rewizjonistycznej znajdują się podsta­
wówe, zdawałoby się uznane od dawna I · nie­

a centralizm 

podważalne założenia socjalizmu w dziedzinie 
ekonomiki I organizacji politycznej spo­
łeczeństwa. W miejsce jednolitej gospodarki 
planowej sugerują prawicowi rewizjoniści tzw. 
socjalizm rynkowy, a w miejsce centralizmu 
demokratycznego, jako naczelnej zasady rzą­

dźenia - luźny związek rozproszkowanych w 
imię jednostronnie rozumianego hasła decen-
tralizacji samorządów lokalnych, zakładowych 

I innych. Ma to być rzekomo wyrazem dal• 
szej „demokratyzacji" ustroju socjalistycznego. 

Zasada centralizmu demokratycznego trie jest 
abstrakcyjną koncepcją profesorską, ani doraź­
nym pomysłem agitatora. Jest ona rezultatem 
długich doświadczeń i starcia ~ 
nie komunistycznej organizacji parł:rJneJ. U· . 

mnn111111111111111111m1111111111n11U11 kształtowała się w toku doświadcseń orcanlza-

de mokra-
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tyczny 
0111111111111111111111 

cyjno-politycznych SDPRR na pocqtku nuze­
go stulecia. Była odpowiedzią Lenina aa aanu­
cające się pytanie, jak pogodzić kQnlecaae66 
swobody działania po stronie lokalnyoll Orpl• 

nizacji partyjnych s koniecznością stwoneala 
zwartej i jednolitej, a więc scentralizo aaeJ 
partii. 
Została ostatecznie przyjęta Jako zasada „ 

łutowa w roku 1906 po długiej i uwieńczonej 

sukcesem walce, jaką przeprowadził Lenin 
z odśrodkow;)\llli tendencjami Leona Trockiego, 
bundowców I innych, którzy domagali się 

Demokracja burtuazyjna Jest wyrazem kompro­
misn Interesów Jednostkowych, ale bynajmniej 
nie wyraża ładnego „interesu oe:ólne!l'o''. Demo­
kracja, czyli udział jednostki we władzy i cen• 
h'alfam. czyli podpor7.adkowanie jednostki pań· 
stwu stanowia więc dla burżuazyjnej mentalno• 
ści pojęcia '1rtiedzv soba sprzeczne, nie do pogo• 
dzenia. Historia demokratvc?:nvch państw burżu· 
azyjnych wymownie te sprzecznoś~ notwlerdza. 
Na przest1'7.eni ostatnich stn lat naństwa bur• 
tuazvjne 1:awsze pnechodzlły liczne wahania 
.nied7.v stanem anarchicznee:o rozkładu w laki 
JJopada Ich demokracja. a stant>m fa•?.v•tow•kie· 
iro despoty„mu, w jllkl 1>rzeral't7.a •ie walka s 
tym rozkładem. Historia IV I V Renubliki Fran• 
cuskłej jest tu wymownym przykłlldem. 

Do • w państwll' socfalistvc7nym do­
Plf'FO chod7.I do likwidacji tej spne­

cznoścl. ·Wła§nle socjalistvczna demok!'acja może 

bvf zarazem siln" i 1est w stanie ?.anewni•~ efek­
tywnv udział obyw„telom we wlad7.v. Do1>iero 
socfallsłyczn• demokracja, nowstajaca nie na 
1'07.dartej wewnP,trznvmi snrzec7.nościami kap!• 
tall"m" bazie wh•ności nTvwatnej. •le n• bazie 
jer!nolitej wła•ności snolecznej. nrze•taje bvć 
IT'~ł'!b~nłr,7.nvm komn-rnmic;em <T'IT'7"C?.nvrb intel'e­
sów jednostek I zrzeszeń, d?ioł'd"cych z mv~lą 
o własnyr.h, oderwanych od pojęcia dobra ogól• 
nego, zamiarach. 

Do11le10 w unka~li pań•twa lenlnowskie•m 
er„antsacJa lityczna soołeC?.eństwa mot.e 
ltvł w M1nł demokratvrzna. a równncze~nie 
w ddałanlu 1 oim jednolito. w skali ogólnokra­
JoweJ, centralistyczna. Dopiero w tych warun• 
kach. rdv vojP.cie wspólnego celu spoleczne„o, 
dzlełcl 11strofowi własności społecznej uzvsku.le 
realna I 11nrawdzalna treść a pojecie autono• 
mlcmvc'll celów lndywi<lualnvch traci materiał· 
fta podlt4Wę W sferze dziafaJno<f'i Pl<On<''TliC?"f'j 
I ma 1 oje ide~loii:iczne us'Orawif'dliwlenle. mo• 
•nwe Jęst wvsuniech'J nost.ufatu. aby źrlldła ~no• 
leeme organizowanej wta<l7V bvłv śrilile d"mo• 
k1'ałye7ne. a sposób wykonywania jej woli -
eentr11listyc„nv. 

A jednak 
„autonomii" dla organizacji lokalnych. Orga­
rtizacje te powinny były być, ich zdaniem, po­
wiązane ze sobą tylko federacyjnie" 

.~'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-'-"-'-'-'-'''''''"-"-'-'-'"-'-'-'-'-'-'-'-'-"-'"-'''''''''-"""'-''''''''"~ · Z chwilą utworzenia pi~rwszego państwa so-

l cjalistycznego centralizm demokratyczny został 

zasada centralizmu demokratycznego nadaje de• 
mokracji socjalistycznej nieznaną i niemożliwą 
dla demokracji burżuazyjnej zwartość w stosun• 
kach wewnętrznych i operatywność obronną w 
stosunkach zewnętrznych. Z tego właśnie powo• 
du kapitalistyczna dywersja ideologiczna stara 
się sprowadzić oba rodzaje demokracji do wspól• 
nego mianownika I dlatego też popiera wszelki 
rewizjonizm, kt6ry odstępuje od zasady centra• 
lizmu demokratycznego. Przy zachowaniu bowiem 
tej zasady taki wspólny mianownik zawsze bę· 
dzłe niemożliwy. Zawsze będzie jaskrawo una• 
ocznlona Jako•clowa r6żnica między obu rodza• 
!ami demokracji. 

Niedzielny przyjęty jako podstawowa zasada organizacji 
aparatu państwowego. Po dzień dzisiejszy sta-

magazyn 

"Dziennika 
Łódzkiego• 

l 
nowi nieodmientrie zasadę organizacji aparatu 
państwowego w Związku Radzieckim, która 
jak to formułuje ostatnio Akademia Nauk 

~ Związku Radzieckiego „nie dopuszesa przeciw­
~ stawnośei ośrodka centralnego I terenowego, 
~ ubezpiecza 1:godność lnłeres6w lokalnych • 
~ ogólnopaństwowymi, organizację eałeJ gospo­
~ dark! na zasadach jednolitego planu ogólnopań-

1 t] , ~ 11 ł ~, ! J ' 1 ~ ~~7~:~;· d!:e~~~~:i:~:ji c:~:~~~:::ci ~:::~;!;: 
~ neJ I maksymalnie wszechstronnym uwzględ-

A l A LAJ f~ nieniu wł~ciwoścl lokal?ych". :-1'auka radziec-

- • • -•-• ka podkresla przy tym, ze w miarę wstępowa-

1 
nia przez państwo socjalistyczne na wyższe 
szczeble rozwoju centralizm demokratyczny nie 

• ginie, ale przeciwnie, rozwija się coraz pełniej. 
·· ~· Zasadą centrallzmu demokratvczneii:o Je•t 

S d •e demokracji burtuazvJneJ t prowa zent socjalistycznej do wsnólne­
ro mianownika stwarza perspektywe doorowadze­
nła pa'llstwa socjalistycznego, w którym by się ta• 
ka teoria przyjęła, do stanu anarchicznego roz• 
drobnienia i osłabienia, na wzór propozycji troc• 
kistowskich, które w nadmiarze swojej nadgor• 
liwej _,demokratyczności" prowadziły prostą dro• 
gą do osłabienia i rozbicia ruchu komunistycz• 
n ego. 

~ · nie do zastosowani" w warunkach 

~~"-"-'-''-~'-~~~'-~'-'-~'-~~'-'-~~'-~'-'-'-'-~ społeczeństwa burżuazyjnego. • Zakłada ona 

Propozycje te wywołały zamęt I wiele ko­
sztowały wysiłku, który można byłoby Inaczej 
skierować. Zostały przezwyciężone i odrzucone 
jedynie dzięki niebywałej jasności w łeb roz­
poznaniu, jaką wykazał Lenin. Ta leninowska 
jasność rozpoznania powinna być dla nas wzo­
rem w stosunku do dzisiejszych rewizjonisty­
cznych prób znfokształcenia pojęcia demokra­
cji socjalistycznej. 

Mloda dziewczyna z trudem nabiera powie• 
trze w pluca. Je; klatka piersiowa faluje, twarz 
jest blada ł wymęczona. Wdychaniu i wydy­
chaniu towarzyszy ostry świst. Od czasu do 
czasu dziewczyna kaszle ł wtedy z :leszcze 
większym wystlkiem oddycha. Nie ma wątpli­

wości. To astma. Niegdy' astmę uwatało stę 

racze:! za chorobę ludzi starszych, ostatnio co­
raz częściej atakuje ona wszystkich, nie omi­
jając niemowląt. Jest prawidłowością matema­
tyczną, ;l:e w kra;ach najbardziej uprzemysło­

wionych, o dużym rozwoju chemii, jest naj­
więcej astmatyków. W dużych miastach prze­
mysłowych choroba ta atakuje największe i!o­
'ct mteszkańców. 

Oblicza się. że obecnie w Polsce na astmę 

choruje ok. 300 tys. osób. Ile :lest ich w Ło­

dzi, trudno powiedzieć, ale jest to na pewno 
ztczba du;l:a. W Szczawnicy. gdzie na urlopie 
spotykają się astmatycy z całej Polski. lodzta­
nie stanowią duży procent kurujących się kli­
matycznie Leczenie to p1•zynosl większości os1b 
zdecydowaną ulgę, a plcte wody mine­
ralnej „Józefiny" przyczynia stę ao uzyskania 
niewątpliwej poprawy zdrowia. 

Bywa jednak. że do miejscowego sanatorium 
samolot sanitarny przywozi chorego z ctę;/:kim 

napadem astmy. którego nie udaje się przer­
wać w szpitalu w jednym z miast Polski cen­
tr alnej. Mimo zmiany klimatu I zabiegów rów­
nież Szczawnica n!e pomaga. Wtedy lotnicza 
karetka pogotowia przewozi chorego do Koło­

brzegu w warunki klimatu morskiego. Są wy­
padki. :l:e to wreszcte przerywa atak. bo nie 
bez słuszności twierdzi stę, że każdy astmatyk 
ma swój klimat 
Opowiadał mi kiedy:§ w Szczawnicy pewien 

starszy pan. że od 18 roku tycia chorowal na 
astmę. Nieraz odwożono go w zapaści do szpi-
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tala. Mieszka! wtedy w Gdynt. Podc=s oku­
pacji h i tlerowcy wzięli go do obozu koncen­
tracyjnego w Gusen w tych strasznych wa­
runkach mial tylko jedną radość - pozbyl stę 

astmy Gdy jednak po wyzwoleniu wróci! do 
domu. choroba wróciła także Mloda. 30-letnia 
warszawi anka. chor owala na astmę U lat. Po­
zbyła się jej po urodzeniu dziecka. Inna P.o­
dzianka chorujaca ok. 30 lat na astmę. mlala 
spokój od tej choroby tylko w okresach ciąży. 

swego czasu prasa podala, że jakiś mężczyzna 

otrzymal rozwód. pontewat lekarze stwlerdzllt, 

(Dalszy ciąg na str. 5) 
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ARTYKUr. PRZEDRUKOWUJE• 
MY ZA KATOWICKĄ „TRYBU• 

NĄ ROBOTNICZĄ" 

Sclany do buffalowsklego Brood 
wayu oblepionego afiszami wy 
borczyml. Sooirladaja ku nam 
pyZate promieniejące optymiz­
mem łWarze kandydatów na 
radnych. Mayor miasta, czyll 
nasz przewodniczący rady miej 
sklej. fest Włochem. ale otacza :s 
się Amerykanami polskiego Po ~ 
chodzenia, powierza Im ważne ,: 
funkcje, choćby nadzór nad ~ 
przebudowa tego ogromnego mia 
sta, czy zapewnienie bezple­
czeóstwa Jego mleszkaócom -
a więc służby szeryfa. „Glosuj 
na mayora Franka Sedltę, on 

-„ o 
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jut rządził tutaj I mogteś go 
poznać! Po co 'zuka<! Innego, 
Jeśli ule będzie lepszy" - za­
chęca ogromny napis. Konti'­
kandydatką Jest radna, pani Sio 
mlóska. „Pani NIE" - jak Ją E 
tu nazywają, bo stale jest w z 
opozycji. Do starego kraju tet, 
zalicza się do tych - nieprze­
jednanych, którzy stale traca 
na popularności. bo coraz wlę 
ce.I naszych rodaków odwledn 
rodzinne kąty I coraz trudniej 
jest lm Iga<! w tywe oczy. wl­
dzlełl Polskę, nauczyli się ją 
szanował!. 

Co drugi szYld na tym Brood 
wayu wleficzy polskie nazwi­
sko, ale domy sa pletrowe, wca 
le nieokazałe. taki orzedwo­
Jenny Radom CZY Grójec. Jesz 
cze wieczorem, jak sle zapala 
neony, błyszczą żarówki. jest 
pozór wtelkomfejskł, w dzte'll 
~lcromnlutko. nleokaZole. ba!'• 
dzo swojsko. Handel ledwie tli 
się, mimo te to okres przed­
~wlatecznv. Bv iro otvwi~. o­
twierają Polskie Hale, rinle od 
ncha poleczki orkiestra jak z My 
ślenlc. "'Wana „Stasiu-Band" I 
motna llczne kioski obejść. roz 
m~wlafac wyłą<'znte po polsku. 
Oczywiście, kandydttjący na 

stanowisko mavora. Frank Se­
dlta kropnął mowę, z której 
wynikałoby. te zawsze dbał, a 
tera:i szcze!!:ólnle będzie ~ię sta 
rai o Polaków. czego dowodem 
ten market. 

Oprowadza mnie radny Gus 
Franczyk, serdecznie zagaduje 
do ~nrzedaW<'óW. zachwala we­
dllnfarskle wvroby, które tak 

· pachną, at ślinka na'Dł:vwa do 
ust. Cz:vł naprawdę trzeba do 
Amet'Ykl popłynąć. teby st>ró­
bowa<! dobre! C7.osnkowej kleł­
basv? Albn do Katowic sle wy 
brać czy do RybnlckleJ?o Zjed· 
nor.zenla na śwlnloblcfeT 

Obok Murzynka prosi o „1M>­
łl!!z kiszka", łvJąc mlellzy Po­
lakami ttauc~ła !Ile lcb Jflzy­
ka. Tak, mol drodz;v, słysza­

łem M1•nynkl\w klnacych nie 
gorzej od na.izycll a dao-

Jerrra - warczało Im w fiole­
towych wargach. 

Nasi towarzysze, retyser Fra 
nlo Fuchs I operator, Staś Ma­
zurkiewicz tylko zwijają się w 
ciżbie jarmarcznej I nadjeżdża 
ją obiektywem na perkate poi-

skłe nosy, wyrapują blond plęk 
noścL 

Gus . Franczyk promienieje, 
łclska swoim mocnym łapskiem 
wyciągnięte dłonie wylJorców. 
Mówią o . nim, że Jest hard 
worklng experłenced, dependa· 
blel CfYli :te: robotny. • ~~ 

świadczeniem, odpowiedzialny I 
swój chlop I Prawa ręka · same 
go Sedityl 

A problem Jest powatny, Jes2 
cze jedna kadencja, zarząd w(e 
lomlllonowym miastem, gdzie 
dużo motna zroblc! i nle:l:le za 

robił!, warto się do ludzJ ułmle 
chnąc!. 

Murzynka wyciągnęła patyko­
wate ręce, zabrała torbę I ni­
skim głosem wrzasnęła: Dzln 
kuje bard:rol 

Niby wszystko cacy, a pro­
blem narasła. MurZ)'nl tyją a 

dnia na dziefi. Mają słuszne po 
czucie krzywdy, raczej już hi­
storycznej, ale do nauki się nie 
garną. Twierdzą. te Ich pra­
dziadowie i dziadowie dosv~ 
się ,naharowali. teraz należy Im 
sle wyrównanie za wiek nie· 
woli. Wzywafa białych. żeby 
g!ę złożyli na fundusz, który 
by Im od razu pozwolil st a ną<! 
na nogi. zacząć .taklś Interes. J 
już po kościołach zaczrto go 
zbierać.. . Historia sle odwrara. 
Sam widziałem w stoll<'V Sta­
nów wypalone ulice, gdzie wy 
rabowano •klepy I podpalano 
kslegt dłużne, tuż za naszą 
ambasadą. Kte<lv no•vlają łeb 
na front do Wietnamu . odjeż­
dżają grożąc „My wrócimy lak 
nauczymy się •trzelać. wtedy 
zobaczvcle ... "· C'lytalem napisy 
na murach! „Blalv ~mlerdzl tru 
pem. czarny fe•t nleknv !". Ro­
§nle duma z koloru 'kóry, A 
Je~ll w takim Waszvnetonie test 
Ich sl<'dem<l.,.lr.slat dwa procent, 
białych Włd71 sle w centrum 
tylko w ~odzlnach blurowvch, 
rozumiecie. te to nie pr7elew­
kl. Po prostu biali są w od­
wrocie. 

A co to ma wspólne1m z Po­
lakami? Po prostu Ameryka­
nie polskle!l'O nochodzenla mie­
szkają na styku. Dzielnica poi 

(Dalszy ciąg na str, 4) 
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I (Dokończenie ze str. S) 

• Polish Village 

I • Elita Polonii 
~ Gus Franczyk 

I 
ska do której wclsnęll się Mu 
rzynl staje się „niedobrą dziel 
nicą". I tu powstaje problem 
ekonomiczny, nagle rozwarstwle 
nie polskiego wychodźstwa. :ta 
motnlejsi wyprzeda.la się nier· 
wsi, Uciekają na dalekie Przed 
mleścla. Ale tam jut nie for­
muje się polskie skupisko, idą 
między Irlandczyków, Angli­
ków, rdzennycb Amerykanów, 
polskość się szybko rozcieńcza 
I zatraca... Najbiedniejsi zosta­
ją. 

Zaraz, a gdyby się tak zmó 
Wić I nie wpuszczać ich na 
swoją ulicę? Nie m1>żna, bo to 
byłyby przejawy raslzmn. Je-

walem w Buffalo ten proces, 
kiedy mnie ksiądz prałat Bo­
ga.ckl obwoził I mówił: ,,Jesz­
cze trzy lata temu tu miesz­
kali sami Polacy". 

Rozum.iem, że proces wynaro 
dowienla jest naturalny I nie­
unikniony, ale może przebie­
gać łagodniej I może być przez 
nas ustalany. Na zarządzenie 
tamtejszej hierarchii kościelnej, 
głównie Irlandzkiego pochodze­
nia, ulegają likwidacji szkółki 
parafialne, gdzie jeszcze za­
szczepiano elementy języka poi 
skiego. Teraz kiedy do mszy 
wprowadza się język narodowy, 
jest zakaz odprawiania nabo-

-I bistoru narodu z którego wy 
szli, żeby nie wstydzill się pol­
skości, żeby z nłej byli dumni. 

A więc trzeba działać poprzez 
język angielski na dzieci, któ­
re już czytają i czują potrze 
bę książki, gdy ojcom wystar 
eza Jeszcze ,,Nasza ojczyzna0 z 
wierszem Konopnickiej l obraz 
klem Kossaka. 

Trzeba pamiętać, :te el daw• 
ni emigranci, to były ręce 
sprzedane z Polski. Stare chłop 
kl, które Jeszeze wnuka na­
nczyly swojej Wioskowej gwa 
ry, należy Ich z czcią uszano­
wać, należy Im się głęboko po 
kłonić. Przecież one nte miały 

brani, jeśU nłe lepleJ- U... 
wy' Ilię porZłldnleJ niż u nas w 
Ameryee budujecie... te... wy. 
się interesujecie_ całym łwla­
tem". I to Jest prawda. Tylko, 
:te myśmy Już do tego przy­
wykli. Co dobre, to się łatwo 
uznaJe za oczywiste. Czuje się 
tylko to dotkliwie, na co ape­
tyt rośnie, ezego Jeszcze nie 
dosyć. A choćby aut&." 

-.Jakie ważne jest, żeby llPO­
er64 tyeb ludzi pracowitych, 
gospodarnych, rozwa:tnych wy. 
lonlla stę elita, teby tam ob­
jęli gOdne stanowiska, zostali 
radnymi mayoraml wielkich 
miast, weszli do senatu, :teby 
reprezentując wielomilionową 
rzeszę Amerykanów polskiego 
pochodzenia naprawdę coś zna 
ezy U. 

I 

I 
I prawa ręka 

burmistrza 
w·90CłECH ŻUl<;ROWSKI 

I ten sam ksllldZ prałat Bo­
gacki też myśli, żeby za rok, 
czy dwa, Jak zostanie spensjo­
nowany, przyjechać na s&ale 
do tej socjalistycznej Ludowej 
Polski. Bo gdzie mu będzie le­
piej? Lata całe na nią pysko­
wano, paskudnie przedstawiano 
w gazetach I myśmy w tym 
pomagall kłamliwymi :tebraczy 
ml listami, żelly paczkę wycy­
ganić, •le on by!, widział, Prze 
konał się, nie skacze w ciem­
no. Osiądzie w Szczyrku, Przy 
Nowym Sączu, gdzie powietrze 
nie skażone spalinami, dobra 
kuchnia I Indzie życzliwi żyją 
bez pośpiechu. 

Pnyjąl nas burmistrz Buffa· 
Io, mimo że toczyła się zacle· 
kia kampania wyborcza. Wrę­
czy! reżyserowi Passendorferowi 
I mnie Zloty klucz do miasta, 
zapewniając, :te z największą 
radością będzie Jego mieszkań 
com swoim doświadczeniem słu 
tył, te chętnie do Polski na 
wymlane burmistrzów z wy. 
eleczką pojedzie. Nawet w tym 
celu prosił, by go nauczyć śpie 
wać „Sto lat"·-

I 
I I Franka Sedity 

I * Sentyment 
do starego kraju 

I L~ I 

śll Jest dom wystawiony na 
sprzedaż, a Murzyn chce go 
kupić, nie wolno mu odmówić, 
bo poda do sądu I prawnie 
zmusi właściciela, żeby mu dom 
przekazał. Są specjalni adwo­
kaci, którzy spekulują na are• 
ale miejskim, liczą na szybkie 
zniszczenie tych zresztą dobrze 
wysłużonych domków robotnl­
cz~'ch. Wtedy zostaje Plac, któ 
rego cena bez domu rośnie. 
Plac pusty to okazja zrobienia 
parkingu dla strugi aut, taki 
plac to nieustannie napełniana 
skarbonka. 

Kiedy polska dzielnica Ulega 
powolnemu rozproszeniu, już 
nie odrodzi sle nigdy. Obserwo 

:!:eństw Po polsku, ma domino­
wać język angielski, ten sam 
co w pracy, powszedni łączący 
różnonarodową ciżbę wychodt­
stwa w amerykańskim tyglu. I 
nawet trudno się dziwić takim 
zarządzeniom, cho~ godzą one 
w nasze bazy kultury polskiej. 
Trzeba sobie zdawać z tego 
sprawę, rozumieć konsekwencje 
I świadomie przeclwd„1a1ać. Nie 
należy się łudzić, mieliśmy do 
czynienia z Amerykanami poi 
skiego pochodzenia, ale z Arne 
rykanami. Nie mo:te być h•dzi 
o dwóch ojczyznach. Ale ntoż 
na w nich posiać sentyment 
do starego kraju, nauczyć sza 
cunku dla . tysiącletniej kultury 

wykształcenia, podpisywały się 
krzyżykiem, a historia I kultu 
ra szlachecka były im całkiem 
obce. Ale z tego ziarna, które 
posiały, może odbić kłos. I 
myśmy się spotkali z młodym.i 
Amerykanami, którzy spostrzegł 
szy, że gwara to nie Jest llte­
rackl Język polski, teraz sle go 
uporczywie uczą, jeżdżą do Pol 
ski, odl{rywają dla siebie Wiła 
nów I Wawel, książki I tlimy, 
są dzisiejszym krajem oszolo• 
mieni .•• Jak:te Im ten obraz nie 
pasuje do ppowladań o ojczyź 
nie głodujących na przednów· 
ku, ojczyźnie bezrobocia. Pierw 
sze co ich uderza, :!:e „wy Je· 
steścle tak samo jak my n-

Takeśmy sobie gwarzyll z ro 
dakaml odwiedzając Ich salę 
bllardową Im. Mickiewicza, wca 
le godną restaurację zwaną 
„Polish Village", ezy li ,,Polska 
Wioska", gdzie podają wsp a­
ni ale zrazy z kasZI\, I w klubie 
tm. Chopina, gdzie mazurków 
nie grywano. Zaczynałem tro­
chę rozumie<! Jak Złożone są 
problemy naszego Wychodźstwa, 
Ile sądów uproszczonych trze· 
ba arewidowat! 1 to z obu 
stron. De trzeba paskndnycb 
plam obmowy zetrze<!, bo przez 
lata care nie szczędzono nam 
biota, czyniono Wszy1tko, te­
by nas poróżnlf.. 

Nie dziwcie się więc, :teśmy 
się, wyjetdźając ze Stanów n· 
eleszyll, kiedy dobiegła nas W1a 
domość, że Sedita znów jest 
mayorem Buffalo, a przy jego 
boku siedmiu radnych polskie-
go pochodzenia, że nasz Gus 
Franczyk znowu zasiada na fo-1 
tein I nlejedn11 sprawę mo:te w 
zdrowym kierunku popchnąć. 

Najważniejsze, te nasi Idą 
w górę i nie boczą się na Pol 
skę. Może się wreszcie &a skłó 
eona Polonia zjednoczy, uzy.

1 sl(a Dale:tne Wpływy w Amery. 
ce. Wtedy ml się bardzo przy-
da ten zloty kluceyk, który !e-
ty na moim biurku. Choć Jest, 
żeby nie było wątpllwośet, z 
„amerykailsklego złota". 

WOJCIECH ZUKROWSKI I -Ili „ 
Trudno chyba o bardziej oryginalny zachodni kraj europejski 

niż Szwajcaria. Toteż wiele prawd znanych z geografii, nistorii, 
. lingwistyki, a nawet serowiarstwa staje się „truciem" wiechow­
skirn, kiedy stykamy się z rzeczywistością. 

22 kantony, a każdy ma swoją flagę, herb, odrębną ordynację 
wyborczą i przepisy podatkowe. Nawet inaczej zorganizowane 
jest szkolnictwo: po jednej stronie, międzykantonalnej, rok szkol­
ny trwa 26, a po drugiej 36 tygodnL W kantonach francuskiego 
obszaru językowego. kobiety mają prawa wyborcze, w innych zaś 
nie. I to jest chyba najwyższy szczyt zacofania tei republiki federal­
nej. 

m • 

S
zwajcarzy chełpią się referendami, 
uważając je za potężny instrument 
demokratyzacji społeczeństwa. I tak 
na przykład wiosną lub latem 1970 
roku odbędzie się w Zurychu refe­
rendum, które zadecyduje o dalszym 

rozwoju lotniska pasażerskiego tego miasta -
Klo ten. 

Podobnie rzecz się ma z organizacją przy. 
szłych mistrzostw w sportach zimowych. Opcje 
społeczne mają u podłoża jedynie cel fjnanso-

wy. Chodzi po prostu o sięgnięcie do kieszeni 
obywateli, by finansowali tę u.iy inną inwe­
stycję. 

Współcześni Helweci nazywaJ11 chętnie swój 
kraj miniaturą Europy, utrzymując, że wybraU 
co jest najlepsze od swych sąsiadów: Francji, 
Niemiec, Włoch, Austrii, a nawet malutkiego 
księstwa Liechtenstein. Stąd też, jeśli chwali się 
jakąś cechę, np. oszczędność, mawiają: - prze­
jęliśmy od Niemców, pewność siebie- od Fran­
cuzów, umuzykalnienie - oczywiście od Wło­
chów. Natomiast odwrotnie, Jeśli ktoś wyróż­
ni się kawalerską jazdą zakończoną kraksą -
pada replika: to szkodliwa infiltracja Francu­
zów Itp., itd. 

Nie do pozazdroszczenia rolę w tym kraju 
miałby do spełnienia pan profesor Doroszew­
ski. Obowiązują tu bowiem, w zależności od 
kantonu, aż cztery języki: niemiecki, francuski, 
włoski i reto-romańskl. Ale nawet ten czwar­
ty - reto-romański, którym posługuje się za­
ledwie około 60 tysięcy obywateli, dzieli się na 
cztery, bardzo różniące się między sobą, dia­
lekty. 

Tak sobie gwarzyliśmy w gronie przyjaciół, 
którzy już od lat kilku mieszkają w Szwajcarii, 
kiedy pan Jan W. zaprosił mnie do swego 
„Fiata" i gestem wskazał pas. Zapinam się więc, 
jak nakazuje tutejszy behapowski zwyczaj samo 
chodowy, I ruszamy w drogę. Jedziemy auto­
stradą wzdłuż Jeziora Lemańskiego. Pogoda 

„ ... 
złotojesienna, polska. Wzrok przyciąga jezioro 
pocztówkowo-niebieskie z prawej, a sa.dy nisko­
pienne z lewej strony. W sielski krajobraz wkra 
cza.ją mniej lub bardziej widoczne przeobraże­

nia. Znamienne i rzucające się w oczy są ta­
blice z propozycją zakupu placów oraz zanika­
jący coraz bardziej styl budownictwa ludowego 
lub stylizowanego. Wyraźnie zaznacza się współ­
czesna architektura urbanistyczna. Ceny zaś 
oferowanych placów lub parcel, użytkowanych 
dotychczas przez rolników lub ogrodników, do­
stępne są jedynie dla przyszłych przedsiębiorstw 
handlowych lub i:irzemysłowycb oraz, natural­
nie, potencjalnych właścicieli ekskluzywnych 
rezydencji podmiejskich. Wystarczy wspomnieli, 
że w wartości domku jednorodzinnego lub willi 
trzy czwarte nakładu finansowego pochłania za­
kup placu. 

Lecz oto Morges. ZatrzymQjemy się przed 
pomnikiem Ignacego Paderewskiego. Mistrz stoi 
na cokole, na którym wianieje napis z wyraza­
mi wdzięczności mieszkańców. Nieco dalej bi­
blioteka. To dom, w którym mieszkał Paderew­
ski nim ofiarował go miastu. 

Tuz za Lozanną winnice. Usytuowane taraso­
wato, a każda płaszczyzna zabezpieczona jest 
murem wzniesionym z kamienia - trwały to 
pomnik mrówczej pracowitości ludu, kiedy :jesz­
cze jego przedstawiciele nie oglądali się na pra­
cę cudzoziemców - wyrobników. 

I oto Vevey, gdzie przed 53 Iaty zmarł autor 
Trylogii. Szukamy choćby skromnego zapisu w 
przewodniku. Niestety - nie ma. Pan Jan W. 

. wspomina, że niedawno, w Genewie, odbyła się 
premiera filmu „Pan Wołodyjowski" (pod fran-

do BOLKOWA 
cuskim tytułem „Mały rycerz"). Obraz cieszył 
się dużym powodzeniem. 
Wjeżdżamy w kraj alpejski: bale, szałasy gór­

skie, krowy (sławne simmentalery - o cerze -
pardon - sierści barwy kawy z mlekiem). 
Krówki pasą się na pastwiskach kwateroW:!'Ch, 
a każda z nich (krówek) potrząsa wdzięcznie 

(Dalszy ciąg na str. 6) 

Z • • wymiarami wzór dawnej piękno-8 swo1m1 ścl I harmonijności ciała kobie· 
cego - Wenus z Milo - ucbo-

dzilabv dziś za kobietę otyłą. Biust jej wynosi bowiem 94 
cm, talia 66 cm. biodra - 96 cm. Niestety, co trzecia Polka 
- Jak twierdzą znawcy oo orawldłowego odżywiania - jest 
także otyła, gdyż ma ponud S kilo nadwagi. A przecież zbęd­
ne kiloe"ramy snrzv.ia.fa rnzwojowi rótnvch chorób. I hk na 
przykład w jednym kilogramie >:bednego tłusuzn znajdu­
fa sle ał 2 km włoskowatych naczyń krwlonośnvch, co 
Sl>rzvja zawałowi •!'rea I bardzo obciaża układ krwionośn". 
Dtatel!'o też nip tylko ze względu na aktualną modę kalorie 
trzeba liczyć. 

WENUS 

Snec.faliśrl · twierdzą. t" kobiPta. która pracuje z•wodowo 
n~e7. P goddn i poza tvm za.imuje sie prow•r'zeniem i<osno­
dat'stwa domowev" nowinna w naszvm klimacie zu7.VWĄf 
orzeciętnfe 2 do 2.5 tvs kalorii t1 kl! · zbPlfnel!'.o thi~zczu za­
wlel'3 1nno k;:t1orii!l d?.i.,.nnie. NlenTzP~t ... 7'e'?'"''° tPi norrnv 
l"TOw~dd 'lTedzP:I lob pó~nief dn komnJll(„„;; „„,„.o„„wvr.h. 
T.lc-.mv w!P<' l<•lorl~! Dl• w~~"e' orfPY'hrit podajemy ka­
lllTVr7n"~" n1Pktórvr.1l s•m11<0Jvków I potraw. „ 

Z MILO 
NIE LICZYŁA 

KALORII 
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Loty czł()W\eka w kosmos. uwieńczone tut do 
tarciem do Ksieżyca. budząc oodzlw dla wsoół­
czesneJ techniki. przoołaniają nam ooczatkl 
dziejów lotnictwa. oam!eć o jel(o oi<:>n!erach. 
którzy utorował! drogę d-0 dzisiejszych rnkce­
sów. Nie pamiętamy luż lub zii:oła nie znamy 
nazwisk osób najbardziej nawet zasłużonych 
dQa rozwoju lotmktwa. Ta nasza n!ewdzieczno~ć 
Jest tym wieksza. że wśród pionierów nie za· 
brakło I naszych rodaków. PrZYPOmn:Jmy wiec 
nazwiska tych Polaków. którzy D<>cząwszy od 
odległej przeszłości wnosili polski udztał do 
rozwoju lotnictwa. 

Jak w!emy, ~enlalny Leona.rdo da Vinci w 
końcu XV wieku. Jako oierwszy na św:ecie 
ooracowal techniczna konceocle orzyrzadu la­
tającego . m<>l(a-cego unieść w pow:etrze c.zło­
wieka. Dopiero Jednak po trzystu latach An­
glik G. Cayiley zbud1>wal pierwszy model śmi ­
głowca. ale już wcześniej, bo w 1648 r. Polak 
Boratyni zao"olektowal skrzydłowiec oodobny 
do wiz.ii Leonarda da Vincl. Jeszcze dalej po­
szedł wspólcz~sny mu Ka-z!m!erz Siem!enow!cz. 
opracowują<:: w połowie XVII wieku. orzed oo· 

~=- -na<! trzystu laty. prolekt o<>elsku rak;etowego. 

: ;eg~1e;_1eta~1:gł~~~wi~~jś";,le J~ch~!~frz;·c.1~ez1:i~~ 
: kosmicznych . pon!eważ właśnie rakiety umoż­
§_ llwiają wydostanie sie Poza orbite wokółziem-

ska. 
: Poczatkl lotnictwa zwiazane były Jednak z 
=== ba~onem. I tu orzypomnieć należy oolskle oio­

nierstwo. Pierwszym aeronautą amerykańskim 
był emigrant r>0lskl Tadeusz Sob:eski. który 

: pod przybranym nazwiskiem Coulincourt-Lowe 
==== Cbyło t<:> nazwisko jego matki). wsławił sle w 

czasie amerykańskiej woinv domowej użyciem 
do celów wo.iskOWYCh bałonu. On to w dniu 
30 kwietnia 1861 r. na balon:e wł:oisnej konstruk 

-==- cJi przeleciał 900 mil. a nastei>nle w ooarc!u 
o ten sukces zaprolektował i zorl!:an!zowal 
pierwsza na świecie forma<:Ję lotniczą. nazwa­

- . na korpusem 6 bałonów. która oddała duże 

§:- usługi wojskom Uni>l. 
Tak sle zło:!:yło. że również na kontynenc!e 

połudn!owoamerykańsk!m zasługa oierwszego 

:=-

-=_ wzlotu balonem Przypadła Polakowi. Pułkow­
nik w służbie arl(entyńsklej Robert Chodas:e­
wiC7. (1821-1906) w czasie wo.lny z ParaJ!waJem 
w 1867 r. jako pierwszy w Ameryce Południo­
wej użył balonu dla celów rozeznania POzYCli 

: nleprzyjactelskieh. w 1956 r. w 50 roc:mtce le­:= 110 śmierci, w wojskowym klubie lotn:czym w 

Buenos Aires wmurowano pamiątkowa tabHce: 
ku jego czci. jako „patrona !lotnictwa argentyń 
sk!e_go" . 

Przejdtmy teraz do samolotów. Obok nazwisk 
takich pionierów lotnictwa, jak Lilienthal. Wright 
I Bleriot umieścić należy nazwisko inżyn:era 
Czesława Tańskiego, który już w 1896 r„ a 
wiec w okresie pierwszych lotów Lilienthal3. 
a sooro lat orzed Farmanem, Wri_ghtem i Ble­
riotem skonstruował szybowiec „Lotnia" l do­
konał na n~m 1-otów ślizgowych. A w !91Y7 r. 
polski Inżynier Henryk Brzeski skonstruował 
plerwsz:y silnik birotacyjny. 

Wrecz przełomowe. a krzywdzaco niedocenia­
ne są zasługi w dziedzinie teorii I techniki lot­
niczej Stefana Drzewieck:e_go (1843-1938) niP­
wątpJ:wie Jednego z najwvbitniejszych w ca­
łym świecie inżvnierów i wvnaiazców na prze­
łom!e XIX I XX wieku. Drzewiecki żył I dzia­
łał w Rosji 1 FrancH. stąd mniej był znanv w 
kraju. a obcy n!e wyręcza~! nas w orooaitowa­
n:u zaslul" Polaka. Był to wielkiej klasv t>io· 
n ier w dwó<:h dziedzinach techniki - żel(1u_gt 
1>odwodnel t lotnictwa. 

.Tui w Ul7'7 r. 2budował I oublicznle zademon­
strował na redzie oortu w Odessie oierwsza 
łódź podwodną. Po przen!es!enlu ~ie do Fran­
cji pośwlęc!ł sie pracom teoretycznym z dzie­
dziny lotnictwa. Jego dzieła ooublikowane w 
Języku francuskim (.,Lot ślizgowy", I „Lot· 
nictwo dnia lutrzelszcgo"l stały s\e teoretycz­
nym uzasadnieniem I natchn'.eoiem d1a cale! 
olelady oótnlelszych konstruktorów samolotów. 
D"zewleck! stwoczvł 1 naukowo uzasadnił teorie 
śmigła, za.Inicjował budowe dośwladczalnvch 

tuneli aerodynamicznych, oierwszv skonstruo­
wał samolot o stab:llz~li automatycznej. wv· 
przedzaJac o oół wieku dzisiejsza automatvz~­
c.le. która tak wielka role odl(rywa obecnie w 
lotach kosmicznych. P!onlerskie zasłul!i Drze­
wieck!el(o stawl.aJa go w rzedz!e naJwvb!tn!el­
szych współtwórców teoretyc:mvcb I technicz­
nych oodstaw. na których oooera . sie dzisiel­
szy, tak wspaniały rozwój lotnictwa. 

WACŁAW WO.JNACKI 

MIĘSO I WĘDLINY: szynka ebada - HO. parówki - 238, 
wieprzowina smażona - us. 

... ... 

DROB: kura gotowana - t3S, kura pfeezona - 2l8, cę§ 
pieczona - ł80, kaczka pieczona HS 

PIECZYWO I NABIAł.: ebleb biały - HS, Jajko - SS. 
RYBY: węgorz wędzony - 310, saTdynkl - 215, tuilczyk 

300, karp irntowan) 95, karp 1mażo11v - HS. 

DZICZYZNA: zając duszony - l!HI. kuropatwa - 105. 
SŁODYCZE: czekolada - 400, cukier - 395. 
BAKALIE: migdały - ł35, rodzynki - 27l. orzechy - 880. 
NAPO.JE ALKOHOLOWE: likier - JSO. wino białe - U 

lub 70 (podobnie wino ezerwone), szklanka plwa - IZO. 

Kaloryczność poszczególnych pokarmów napojów zo-
stała podana w przeliczeniu na 100 gramów gotowego pro­
duktu, 

Chcesz byc! zdrowa mlec! piękne kształty - namlętaj 
zawsze podczas posiłku o Ilczbacb wyżej podanych. 
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mem Przy ullc:v Piotrk~kieJ. o którym chce dziś pisać. 
przytoe-e mały fragment odczytu wygłoszone&;o przez Pana 
Leonarda Jacąuesa de Verdemona: 

„Ulica zwa.na Nowomlejsk11 ora:i kawałek ulicy P!otrkow­
!lk!el do rogu Dzielnej przepełnione były sldepa~. Dalej, w 
ultcy Piotrkowskiej. daremnie szukalibyśmy 1akle1tokolwlek 
!kllepu. prócz szynku l?b drobnych sklep~ów spożywczych. w 
których zreszta nikt nie widział nigdy tadnych okien wysta­
wowych. Uwatano Je za zupełnie zbyteczne. tak samo 1a·k 
nadawani': sltlepom clloćby pozorów 1chludne5'0 wy~ladu„.". 

Nie zrazen! tym opisem. obraliśmy za kolejneico bohatera 
naszego felietonu. dom bardzo odległy od handlowel(o city. 
a Jednak od zannla 1ell:o dziejów iciagaJacy tłumv łodzian. 
Mowa tu o Posesji orzy ulicy Piotrkowskiej 175. o 1eJ zna­
czeniu I długotrwałej roll niech świadczy choćby fakt. że 
kiedy Int. Wład;vsław Kiślański. uzyskawszy odpoW:.edn:a 
koncesje. miał przystąpić do zakładania na Piotrkowskiej 
konnego tramwaju. wśród wielu warunków. Jakimi obwaro­
wano umowę. znalazł sie I ten. aby 1edna -e stacji końco­
wych dokallzowana był.a przed „Paradyzem". Również 
I później. w eQOCe tramwaju elektrycznego, nie l(dzie In­
dziej. ale właśnie do .,Pa.radY%U" („raju") dojeżdżała zielo­
na (opatrzona zielona tablicą) „ł". Ow „rajski" zakątek po­
jawił sie na początku )f:IX wieku. Jut około 1830 r. \Stnlał 
tu zaja·zd zajmu1aey trzy 1'0Sesle. PrzyO.el(ający doń ogród 
ciągnął sie aż do ulicy Wólczańskiej. W ogrodzie znajdował 
sle staw :i łódkami. klomby. altany oraz „oomost do tań­
ców". OdbyWały sle tu zabawy oubllczne. a raczej towal"Zy­
skie 7.gromadzenla. Cytowany Jut J. L. Verdemon n ie miał 
o nich najleosz~o zdattla: „Panowie zasiada.la poważnie oo 
kąta<:h. a ubrylantynowane damy w kosztownych sukniach 
przechadzaj" sie po saU I ICab!netach. by oka-:!:ać. co która 
PoSlada wspanialszieco l cennleJsze&o... Po skończonym wy. 

• 
Csytelnlk6w 11pneJ-

mle prosimy o 11wqł 

na temat nusycb fe-
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która oc1cboc111f" a tak-

:ie o ewentualne in-

formacJe. wspomnie-
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• 
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rla'Wieniu W9%Y8trdch nc:1e116ł6w toąlety. nanTe opu~zcza..Ją 
zabawę, która sie też zwykle S'ZYbko kończy 1 zawsze nie­
smak PO sobie zostawia". 

W 1846 r. w głebi ogrodu na tzw ..• Wólce" zbudowano sa­
le wldowlskow11. Był to drewniany bu<;!Jl:neczek (wzniesiony 
przez Geyera). okolony drzewami - w todtaju fakże mod­
nych w XIX wieku leatrzyk6w Ol(ródkowych. Salka w .,Pa-
radyzie" gościla do roku 18114 róine zemoły aktorskie. .Jako 
pierwsza wystawlałB tu truoa Pletrzykowski<>l!;o. którel(o żo­
na była siostrą primadonny ()pery Warszawskie!. niejakiej 
Rywacklej. W 1wa lata l>Ótnle.I swymi um:eJetnośc!ami pn­
pisuje sle z kolei dość m;erny zesoół Raszkowskiego. w 1854 
roku odwiedziła •• Paradyz'' truoa Rembeckiej. „Towarzy­
stwo" n.le miało oowod.zenla t gdyby nle pomoc mieiscowe-a l!O teatru amatorskiego. l)Bnl dyrektorowa popadłaby W po­
wa.źne ta·rapaoty. Z Oł)resjł fimansowych uratowała przyjezd-

N nych aktorów sztuka pt •• ,Don Juan. czyU ukarany L:ber-
4- tyn", w które! wzleły udział łódzkie l(w!azdy l 1twiazdkl. 

c 
·O 

~o Nisko dwuletnie.I przerwie. w saH przy ul. P'.otrkow­
sk1ej 175 wystąpiło towarz:vstwo Barańskiego. Dawano ~ztu­
ke „Rinaldo - Rinałdi·ni" oelna bitewnego Zl(iełku l 91:czeku 
oręta. Przedslębiorcr..,. dyrektor zapel'llll wtedy scene tłu­
mem sta.tystów ~ 

Teatr w „Paradyzie" wsta.w!ły 1ednak~e występy trupy 
Pfeife.ra (dyrektora teatru p0l~1<:ęgo w Krakowie). Artyści·­
trzeba przyznać bardzo utalentowani (m. in. wystepowall 
Bendowfe - bracia Modrzejewskiej) szturmem zdobyli serr.a 
łodzian. nie na trte wszakże, a.by aż dwukrotn!e zaoełnlć 
salę teatrzyku. Przew!dujac kł<>1>oty z frekwencja sprytnv 
Pteifer. który spełniał noza funkcją dyrektora również role 
lmpresa·ria. postanowił Inna <!rol(a zapewnić zespołowi po­
wodzen ie. Zac3'7 PO przy!etdzle złoty! on kurtuazyjna wizy-
tę merowi miasta. Oczarowany wdz!ekiem l wymowa aktora 
prezy ent Treger 1><>ro7.svłał pollclant6w z b:letami do 
wszystkich. c„ znacznlejseych obywateli Łodzi. Tak wiec !Pala 
„Paradyzu" wypełniona była PO brzetil. 
Niezależnie od tyeh artystyczno - rozrywkow:vch wa~r>rów 

„Paradyz" był Jednak przede WSZ}"łtk im zajazdem. Musi ał °" sle cieszyć niezła renoma. Jeśli przez dlu1tie lata zatrzy­
mywali s!ę tu chętnie przy.fezdni. rezygnując nawet z „wy­
kwlntn!e umeblowanych numerów" hotel! śródmieścia. Jeśli 
cho<h;I o tubylców. to do ob&Zernycll sał zajazdu ściągała ich 
n iewątpliwie bogato zaopatrzone oiwniczka i spiżarnia ..• 

A co zomalo „ tych lat? Pena nielicznymi wsoomnleniaml 
mały fragment budynku wtopiony w zwarta zabudowę ulicy 
Piotrkowskiej„; (d. c. n.) 

(Dokończenie ze *· 3) 

PUQLIKOW ANY TEKST CZY BYI. TO BOHATER? 
JEST FRAGMENTEM NIE 

WYDANEJ JESZCZE DRU• 

KIEM, OBSZERNEJ KSIĄŻ.. 

KJ ARKADEGO FIEDLERA, 

„PIĘKNA, STRASZNA AMA· 

ZONIA". AUTOR PREZENTU­

JE W NIEJ SWOJE WRAŻE­

NIA, SPOSTRZEŻENIA I RE­

FLEKSJE Z OSTA'INIEJ PO­

DROŻY DO AMERYKI PO­

ŁUDNIOWEJ, W DORZECZE 

AMAZONKI. KSIĄŻKA, TAK 

ZE WZGLĘDU NA FORMĘ, 

JAK BOGACTWO TEMA~ 

TOW I SPOSTRZEŻES', JEST 

BARDZO INTERESUJĄCA. TE 

MA'IYKA OBEJMUJE I PIĘK• 

NE OPISY EGZOTYCZNE.J 

PRZYRODY, I WSTRZĄSAJĄ­

CY DRAMAT MIEJSCOWYCH 

INDIAN, J SYTUACJĘ OBEC­

NEJ, TUBYLCZEJ LUDNOS­

CI AMAZONU, I LOSY PO• 

LAKOW, PRZEBYWAJĄCYCH 

TAM AK'IUALNIE, I CYNICZ­

NE OKRUCJER'STWO BIA­

ŁYCH KOLONIZATOROW, I 

UPAR'.IĄ WALKĘ CZLOWIE• 

KA z TROPIKALNYMI CR0· 1 
RODAMI, KLIMATEM, PUSZ-

CZĄ, 

V „ IA PEWIOI Arkady Fiedler pisze 

z Ameryki Płd. 

kolo południa wyjechaliśmy na rozległą porębę, na 
które j niedawno ~mu wytrzebiono. kawał p~szczy 
i gdzie tu i ówdzie pobudowano kilka drewn1anych 
chałup dla ludzi kopalni i dla sprzętu. Ale stara 
puszcza nieposkromiona w swej żywotności, od razu 
przypuściła wściekły kontratak na porębę i wnet P~· 
kryla ją wtórnymi chaszczami. Jednak tam, gdzie 
stał bungalow kierownictwa kopalni. także I chasz­
cze musiały ustąpić. Tam 'ZielefJ trzymano w ryzach, 
tępiąc ją zajadle na obszarze dwóch hektarów w co­

dziennej nieprzerwanej walce. 
Na tvm ogołoconym placy ku. niby na wysepce zdrowia, stal na 

wysokich palach obszerny bungalow. Wyglądał d:r.lwnie, jak . oblę:to­
na warownia: wszystkie otwory. okna ł drzwi były szczelnie zata­
rasowane drucianą siatką, ateby przez .:esta buykade nie dostał 
się do śrOdka wróg człowieka najgroźniejszy, komar. W bungalo­
wie człowiek w pozornym bezpieczeństwie kładł się do snu. ale 
czy także do odpoczynku? 

w porównaniu z mizernymi chałupkami. w Mutum ~ar.ana. 
bungalow wydał nam się pałacem i w Istocie był to na dz1es~~t'!'I 
kilometrów najpokaźniejszy w tych stronach budynek. Oczyw1sc1e 
budowany tylko z drzewa I z bambusów, ale o trzech, ezy czte­
rech przestronnych pokojach i werandach. 
żebyśmy nie zapomnieli, te dokoła zewsząd była zlr:twroga pasz­

cza, powitały nas zaraz na wstępie wieści o wampirach, tych praw­
dziwych. krwiożerczych, z rodzaju PbYllO!!toma. Małe były, ale 
wredne bo napastliwe I dość liczne. W Macnie uouszczały krwi 
Ludziom' i domowvm zwierzetom. W czasie snn de.l!katnie nad&T!­
zały ofiarom skórę przewatnie n palców nóg, I spiJały saczaca ste 
z rany krew. Rano' budz'll się ludzie, odkrywajac lf:alnże krw! ' pod 
nogami. t potem przez kilka dni słantali sie osłabieni. 

Ostatniej nocy kura zakrwawiła się na śmierć I tak zdarzało slę 
wśród drobiu co kilka dnL Także świniom hodowanym przei: lu­
dzi kopalni, a nawet mułom srogo dokuczał~ nietoperze . i jakoł 
trudno było obronić się pladze. Siatki, zasłaniaJące wszystkie otwą· 
ry bungalowu, strzegły mieszkańców nie tylko od komarów, ale 
przede wszystkim od wampirów. 

Gdy weszliśmy do bungalowu I drzwi na •prętynach '.lutomatycs­
nie zamknęły się za nami., doznaliśmy · utd. po raz . pierwszy ~ 
wielu dni: tu byliśmy bezpieczni od wszelkiego kłu1ącego 11:ałga~­
stwa które na dworze bez przerwy nae dręczylo. Tu nasuwały Się 
przyJazne myśli, robiło sie miło na sercu i moż~a było dziel~ ra­
dość z innymi. Jerzy Pałka, bardzo rad, że bylismy znowu razem. 
chętnie opowiadał o sobie i o kopalni. 
Rozgrywały się tu ongiś zdrożne dzieje, pa~m I . bezprawiem 

nacechowane, jak wszędzie w Brazylii. tam, gdzie znaJdowano b~­
gactwa, a jedni drugim chcieli je wydrzeć .. Bogacz ~ Manaus. Li­
bańczyk Sabba. pierwszy posiadł w tym lesie kopalnie. k~ytery~u. 
Sao Laurenco, ; do tego rozległe tereny puszczy. ale inni równie:t 
złakomili się na gratkę I prawem kaduka we~zli na pól?.ocna częśf. 
terenów Libańczyka. Owi Inni byli konsorc1um brazyhJsko-zagra­
nicznym i stworzyli kopalnie Maciza. Działo się to kosztem SabbV 
i pod bokiem jego kopalni Sao Laurenco. 
Więc utartym zwyczajem wybuchła leśna wojna. Lud.ae zac~e~I 

do siebie pukać, ten i ów odnosił rany. ale przybysze w Maciz1e 
nie dali się wykurzyć. Gdy przeciwnicy z Sao Laurenco zamkneU 
im drogę do rzeki Madeira, jedynego wyjścia na świat. maciz~nle 
wykarczowali pas puszczy i wygładzając teren, stworzyli orowiz<>­
rvczne lotnisko. Małe samoloty mot1:łY lądować, więc przywozli'J' 
p

0

rowiant, wywoziły kasyteryt. · _ 
Jeszcze trochę postrzelano, ale kule Jut raczej świstały koło anu, 

a nie godziły na tycie. Z bie1tiem czasu wrogość stooniała. za­
bójstw i wendett nie było. toteż nrzeciwnicy zmęczvli •ie wojo­
waniem i przyzwyczaili do siebie. Maciza sie ostała, wysda obł'on­
ną ręką. Indian, przebywafacych na jej obs.,,arze, wydusiła nor­
malnymi w tych stronach sposobami, a następnie sprowad~iła pot-

skicb inżynierów, by :rorcanizowali wydobywanie kasyterytu na 
więkną skalę. 

G<iy pr:i;yb>liśmy do Macizy, kopalnia, dzięki staraniom inżyniera 
Palki, przecnodzita reorganizację. Zanlechauo starej, zaOóJczej me­
tody przebywania w wo11z1e przez cały dueń, przerwa.no prace 
i lada tydzień oczekiwano nadeJscia machin, które miały unowo~ 
cześnić wydobylVanie ka1yterytu. 

Oprócz Palki był tu drugi, młodszy inżynier, miły Peruwiańczykt 
i poza tymi dwoma nikt inny nie mieszkał w bungalowie. Daw~ 
ruej niektórzy garimpeiros przybywali do kopalni z toną lub dziew­
czyną, a.le okazalo się, że ol>ecność niewiast na tym leśnym pust­
kowiu nie wychodziła nil dobre 1'lacizle: wiodła do wykrada nia so­
bie kobiet i do krwawych porachunków, W obecnej chwili nie bl!"! 
Io tu żadnej kości niezgody. 

Po południu na.szły chmury, postąpił deszcz i wiatr snuł rię nad 
puszcZ'!, ale pod wieczór znowu pięknie się wypogodziło i nastała 
cisza. Dzienne motyle pochowały się około czwartej codziny; 
i wkrótce zniknęły natrętne muszki boraszudy, a wieczorne komary 
jeszcze się nie wyroiły: była io w przyrodzie przyjemna chwi.I& 
wytchnienia. 
Wynedłem na werandę bungalowu i nic mnie nie napastowało. 

Słońce, bli~kie zachodu. oświetlało niedaleki skraj puszczy i 11u­
wietrze było tak przezroczyste, ze mimo odległości dwustu kroków 
widziało się wyraźnie i dziwnie plastyr.znie każda gałązki), każdy 
liść. Równocześnie okolicę zaległa cisza idealnie niezmącona: nie 
było żadnego bzyku osy, ani kumkania żaby, ni gwizdu ptaka. Ci• 
sza prawie grobowa, i absolutnie nic tam się nie ruszało. jak &dY-! 
by wszystko zamarło w przyrodzie. 
Często nadchodziły takie wieczory w tropikach I sączył 1ię od 

nich męczący smutek. Rozumiałem rozpijanie sie tylu Brytyjczy­
ków w koloniach, by przezwycieżyć chwile nostalgii, Kto nie miał 
przy sobie zaufanego przyjaciela, a jeszcze lepiej: miłej przyjaciół• 

ki, zaglądał mocno do kieliszka. 
.Jerzy Palka nie pił. Nie miał tu przyjaciela, ani dziewczyny. na 

domiar bywał w niezwykle cieżkich warunkach, osaczony mrowiem 
chorób, i jasno to sobie uświadamiał; a jednak nie oił. Był to cha­
rakter silny, przy tym typowy krakowianin pełen oraktyczneJ 
wyobraźni. Pałka wyżywał sle w marzeniach. ale choć odważnie 
marzył. bynajmniej nie odrywał się od ziemi. MySlał o Rio de Ja• 
neiro i o przyjaciołach, jakich tam miał, i liczył: pracując w Ma­
cizie zarabiał siedemset dolarów miesięcznie. więc za pięciomiesięcz­
ną pensję można było kupić nowoczesny apartament przy wytwor­
nej ulicy Copacabana w Rio. Natomiast za oszczednoścl z dwu­
miesięcznej pracy Palka mógł w Kio urządzić sie już na stale, 
a otoczony serdecznym ironem przyjaciół, pracować tam jako in• 
iynier i założyć rodzinę . 

Owi przyjaciele z Rio, przypominam. byli równieł moimi przy.. 
jaciółmi, więc w Macizie znowu, tak samo jak niedawno w Mutum 
Parana, wybiegaliśmy myślami do nich - w najnaturalniejszej po­
trzebie wspomnień. Znowu so!>ie uświadamialiśmy. jak p:rzytulna 
rezydencja przy Kua de Visconte Itauna wydawała nam sie stad 
prawdziwym rajem serdeczności, a jej kulturalni gospodarze, inży­
nier Tadeusz i jego żona Zofia, najsympatyczniejszymi Polakami 
w Brazylii. 
Człowiek o pewnym poziomie duchowym. duszacy sie w oparach 

nad Madeirą., nie mógł inaczej. musiał stąd pędzić sercem na sze• 
roki łwiat. Jerzy Pałka barował w tej matni leśnej, by zdobyć za.• 
soby, po-gwalające mu wejść mocną stooa miedzy roześmhnych 
przyjaciół. Już zrobił pierwszy krok. Nabył wymarzone mieszkan­
ko w Rio. Mieściło się przy Avenlda Conacabana. Ale teby dooiać 
ostatecznego celu, musiał pozostać nad Madeira .leszcze nnez dwa.­
dzleścla miesięcy. w tych warunkach istną wieczność. żaden z in• 
żynierów nigdy dotychczas tak długo tu nie przeżył. PaJka był te~ 
go !wiadomy, ale się nie ulakł. Wvbrał walkę, >:jlryzvkował. Rzucił 
wyt:wanie puszczy, chociaż wiedział, jak trudną miał szansę WY• 
grania. 

Czy to był bohater? Na pewno. 

;ą .wolch poradni I leczą się u lekarzy ogól-
nych. przeważnie nie orientujących się 

te fe11t uczulony na zapach potu tony. lleago­
wal na tę woń atakami duunolcl a11tmat11cz· 
nej. 

mówili chorzy, czują zdecydowaną poprawę. 
Cala kuracja zawiera u dziec! IO, u dQrosr.uch 
u-zo zastrzyków. Jednoczetnle profesor Rut­
kowsld uczy swoich pacjentów glęboko oddV· 
chać prz11 pomoc11 przepony oraz za!eCfl ·ro­
bienie Im masaży pleców przy pomocy „sie­
kania" krawędziami dloni. To pomaga w usu­
waniu wydzieliny z oskrzeli ł pluc' Chory do­
staje ponadto recP.ptę na specjalny, kompozy­
cji profesora, n ieszkodliwy lek do wziewania I 
l ek wykrztuśny. Na b inrku lekarza stoi spiro­
metr do mierzenia poj emnotcl p!uc. W m!arę 
przebiegu kuracji, pojemno§ó rośnie. 

na z jego bylych p11cjentek z Blelska-Blalej 
napl11ala, te dzień 22 listopada 1966 roku stal 
się najszczęśliw.~zym dniem w 1eJ :tyciu. Te­
go dnia prof. Rutkowski 1ą operowa!. A więc 

jesuze jeden sposób leczenia astm11 - op e­
r a cy j ny. 

bliżej we wlalcitvych sposobach leczenia 
te; choroby. Warto by więc w trosce 
o zwalczanie tej c!ężktej choroby, kt4ra w l.o­
azl, m!e~c!I? na wskros przemyslowym, nabie­
ra cech choroby spolecznej. stworzy<! specjal­
ny osrodek leczenia dychawicy oskrzelowej, mi 
wzór warszawsktego. Jak dotychczas w Ło­
dzi Istnieje tylko jeden, obejmujący opieką 
wylącznte azteet. 

Jak stę leczy tę dziwną, k4pry§ną a ctętką 
chorobę ł czy można jej lll• pozbyó? z tymt 
pytaniami z1vrócllam .się do Zn<!mtgo chirurga 
warszaws1dego, któru przez wiele lat pracował 

tD Łodzi. prof. J'ERZEGO RUTKOWSKIEGO. 
Ale zanim profesor odpowledzlal na te pytanu., 
zostałam ubrana w blaty fartuch ł posadzona 
w Ośrodku Chirurgicznym Leczenia Dycltawl­
cy Oskrzelowej. Mieści Blę on przy Szpitalu 
Mlej sktm nr 6 na Mokotowie. W ciągu prawie 
3 godzin przez gabln~ profesora przewtnęlo się 
25 astmatyków, wlród których znalazla ałę za­
równo Z-letnia dziewczynka jak ł 80-letnl sta­
rzec. 

Obok gabinetu lekarskiego fen aala %Obiego­
wa. TU profesor wykonuje chorym blokady no­
wokalnowe. Dwa razy w t11godnlu chory otrzy­
muje za.•trzyk w szyję r<U z jednej raz z dru­
g iej strony 1/2 proc. nowokainy ~rodka 
znleczul.a)ącego. Już po ł-5 zastrz11kach, jak 

- Panie profesorze, pyta mloda kobieta, 
która zachorowala na astmę przed z laty po 
przebytej grypie. czy będę zdrowa? Profesor 
ma dla każdego slowa otuchy ł zapewnienie. 
że będzie dobrze. Na pytanie dziennikarza, CZ!/ 
astma jest uleczalna. odpowi ada zdecydowanie: 
Jen uleczalna, tak jak kaźda Inna chorob11. 
Naturalnie wo-procentowej pew nolc! n i gdy nie 
ma. ale szansa na wyleczenie jest duża. 

Te alowa potwierdza korespondencja nadaho­
dzqca do profesora. Autorem jednego listu jest 
docent chemik z Krakowa. Naptsal do profe­
sora w B lat po zabiegu. który poloż11l kres je­
go ciężkiej astmie. Jak pisze, czuje się lwiet­
nie, jakb11 nigdy nie chorowal. A przeclet 
mtal poza sobą długie lata choroby i leczenie 
kCimatyczne, homeopatyczne. nalwletlanle pro­
mieniami X. odczulające. Obecnte jako pra­
cownik naukowy ma kontakt z trującymi sub­
stancjami I przebywa często w atmosferze ska­
żonej szkodliwym! parami, a mimo to astma 
n!e wraca. List kończy się slowamt uznania 
' największej wdztęcznotci a1a profesora. Jed-

Na czym polega zabieg, kt6rsi jest oparty na 
or11gtnalnet metodzie profesora? Zarówn.o sto­
sowane prz"z niego blokady Jak t zabieg dą­
żą do przecięcia drogi dla bodtcótD powodu­
jących skurcz oskrzeli. O tle jednak inna me­
toda operacyjna polega na w11ctęctu tzw. kłęb­

ka szyjnego (glomectomta). profesor wyctna 
kllkunastomllimetrowy odcinek pęczka nerwo­
wego. przewodzącego bodtce kurczowe do 
oskrzeli. Jego metodą zainteresowano &tę w 
Ameryce ł zastosowano ją w praktyce tera­
peutycznej. Ostatnio prof. Rutkowskt bawu to 
Związku Radz!ecktm na zaproszen.ie tamtejsze­
go Ministerstwa Zdrowia ł byl to Instytucie 
Pulmonologtczn11m w Leningradzie t to Mo­
skwie. Zarówno w stolicy ZSRR Jak I w Lenln­
gradzlP jego odczyty i filmy z operacji spot­
kat11 alę z ogromnym zainteresowaniem. J'est 
w projekcie. że latem kliku lekarzy radziec­
kich przyjedzie do Waruawy, qby zapoznac 
się blltej 11 metoaą profesora. Warto zazna­
czyć. że profesor op~uje ~lącznte ludzi do­
roslych. u któr11ch nie ma przeclwwska:za1' do 
zabiegu. Dziect leczy wylącznle blokadami. 

W ZSRR system leczenia astmy, m6wl 1'f'Of. 
Rutkowski. Jest zorganizowany bardzo dobrte. 
lnstvtut Pulmonologiczny I podlegające mu po­
radnie stale nadzorują leczenie tej choroby. 
tJ nas, niestet11. dot11chczas astmatycy n.te ma· 

Warto tu przypomnleó, te pierwszy zabieg 
chirurgiczny u astmat11ka prof. Rutkowskt 
przeprowaazll w maju 1949 r . wlaSnle w Łodzi, 
w II Klinice Chirurgi cznej AM, której bi/I kierow­
nikiem. Do dziś profesor w11konal ponad 1000 
:zabiegów. W 70 proc. dalii one w11ntkl poz11-

UlECZALNA 
••• 

t11wne. Polowa zai z nich przyntosla chor11m 
catkowtte pozbycie się chorob11, u reszty rni­
stąpUa zdecydowana. poprawa. Jest to wystar­
czający argument ala upowszechnienia metody 
leczenia astm11 blokadami I operacvjnego (o~ 
nerwlenie zatoki szyjnej). 

WACŁAWA K A SPRZAK 
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KOLEJ NA 1MPHEZA Z CYKLU „PARADA GWIAZD" OR 
GA N JZ CWANA PRZEZ STOWARZYSZENIE WSPÓŁCZES­
NEJ M U Z YK I l;I YTM iCZNEJ PN „ŁODZKI KLUB JAZZO­
WY ' I REDAKCJI!; ,DZIENNIKA ŁÓDZKIEGO" ODBĘDZIE 
SIE DN 21 STYCZNIA B , SJt.ODA) O GODZ. 17 I 20 
ORAZ W DNIU 22 STV<<"a NIA O GODZ . 17 t 20 W SALI 
FILHARMONII l ODZKI W KONCERTACH WEŻMIE 
UDZIAŁ JEDEN Z NAJPOPULARNIEJSZYCH POLSKICH 
ZESPOŁOW MŁODZIE:lOW c e - TRUBADURZY WRAZ ZE 
SWYMI SOLJST ' Ml RALI ŻYTKOWIAK l TADEU­
SZE M WOŻNIAKJEP;1 F3lLET, DO N/\BYCIA W KASIE FIL­
H ARM O N II (Ul NARUTOWICZA W) ORAZ W DOMU KUL 
TURY IM DZIER:lY~SKJF.00 Cut. PIOTRKOWSKA 282) -
CODZIENNIE OD GODZ. I~ DO tO 

TRUBADURZY są dojrzałą 
grupą o :1precyzowanym pro-
filu wvlrnnawczym, złożoną 
ze znakomitych przedstawi· 
cieli młode·go beatowego po­
kolenia Walory wokalne, prf' 
cyzja wykonania. brak napu­
szonej celebracji, lekkość I 

wdzięk aranżacji ora2 różrro­

rodnoś~ ciekawych kompozycji 
(z reguły ""łasrryc-hl oto atu­
ty TRUBADURÓW. cenne CP­

ch y które pozwoliły temu ani 
bitnemu tespolowi na wypra­
cowan ie przebojem miejsc-a w 
czołówce polskiej muzyki mło 
dzieżowej. 

Nie wszyscy zapewne wle­
d zl! o t y m . że zarówno SŁA 
WOMIR KOWALEWSKI. jak i 
KRZYSZTOF KRAWf'ZYK oraz 
MARIAN LICHTMAN ieszcze 
kilka lat temu byli aktywny­
mi muzvkaml f.ODZKIEGO 
KLUBU JAZZOWEGO. że ar. 
tystvczrie ko"cepc-je .stvlowp 
zespołu kształtowałv sle wła­

śnie w Łodzi. rodztnovm mlP 
ście „Trubartur6w" O tym o­
raz o aktualnych pronozyc.iaeh 
stylowych I rep.-rt~arowveh 
zes»ołu mów;ć beda „Trubadu 
rz:v" w r:nlnl-wyw!ad·de, któ­
ry ukaż.- ~ie w przyszłej „Pa­
ra"zie Gwiazd". 

Odpowied.zi na listy, Joanna 
Ł. - t.ódż, Lesław K. - Wie­
luń, Henryk W. - t.ódi.. Nie 
znam tej pioserrkl w wykona­
niu Cateriny Casełli. Z całą 

pewnością mogę natomiast 
stwierdzić. te „Tous les gar­
oons et es filles de mon age" 
to wielkie przeboje Mari.i La• 
foret i Francoise Hardy. Bye 
może, że Caselli również na­
grała ten temat. Zespól „Gii 
Ami" już oie isttrleje. Była ta 
4-osobowa grupa, której ko­
lejną wokalistką była Caselll 
na poc>.ątku swej kariery . SaD 
die Shaw wys\ępowała w Mo­
skwie. bodaj że dwa lata te­
mu. na specjalne zaproszenil' 
radzieckiego Ministerstwa Kul 
tury. W 1!168 r. w Festiwalu 
Piosenki żołnierskiej (Koło­
brzeg-Połczyn) I nagrodę zdo­
była reprezerrtantka wojewód:ir 
twa łódzkiego Marla Jarzęb­

ska <Pabianice). 

Perku~lścl z łA111zl. Jacek 
M. - Koluszki. Roman J. -
Żd:iary. Trudności. które ple­
trzą się przed współcz~ny.m 
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perkusi<rtą pokonać może tyl­
ko usilna. systematyczna pra­
ca w oparciu o szkoły I pod­
ręczniki. Proponuję więc pu­
blikację Adama Jędrzejewskie 

go znanego perkusisty jazzo­
wego. „Podrc:cznik współezł'­

snego perkusisty" oparty jest 
na pracach czołowych drume­
rów amerykańskich: Cozy Co­
le'a I Gene Krupy. Warto za­
inajomić się równie~ z pracą 

Skowery (wykładowcy łódz.. 

klej szkoł:v muzycznej - kla-
sa pe!:kEsJi) „70 §wicz~ń !la 
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nie n ezpi.eczrnie. 

Na ogólnopolskiej 
liście przebojów „Stu­
dia Rytm" Polskiego 
Radia wysoką lokatę 
zajmuje piosenka o 
Łodzi „Odejdą w 
czas miniony", nagra­
na przez NO TO CO. 

Inicjatorem powsta­
nia tego przeboju o 
Łodzi była m. in. Pa­
norama DL. W naj­
bliższym czasie ogło­

simy konkurs na tekst 
piosenki dla „Truba­
durów". 

Foto - A Wach 
mały werbel". Są to etiudy 

wydane przez PWM. Marek R. 
- Łódź. Sprawa szkolnictwa 
i nauki jazzu w naszym kra­
ju żywo mnie lnteresowała I 
lrrteresuje nadal Proszę zapo­
znać się bliżej z moim arty­
kułem („Jazz'': nr 3. 1968 r.), 
a przede wszystkim podać 

!iokładny, adres. 

K d • ł p • opowiadała o swoich dr nę. z każdym dniem 1ą 
OreSOOn enCfO W OSnO Z aryzo • wladczenlach. '>rudnle.l"I I bardziej ob-1---------------------- .. Pracowałem o 1edne darcl. Aby Ile zagrzał 

Codziennie o 6 rano mlnlarza. Przy rzekl m ~o Po U godzin dzien ' ''a naltań•ze czerwonr 
5 po południu pod pa- 18 franków dziennie. '"" >i e. Pewne! ni ed7ieli "'' ' wino, · tań!lze od plwa. 
ryski dom noclegow'' żywienie I nocleg. Spa · -.akt • sąsiedztwa zapr• l e ~li to samo wino pljr 
przy olłcy Chateau-des Iem w szopie na podło 'onowall ml gre w pił 7łowif'k porzadnl„ nbn 
'łentlers pod.leżdżaja clP dze. Kiedy odchodzfłprr 're. Po•?edłem. Gdy wrt ,v. nikt nie ma mo te­
; arówkt I furi:tonetkl. w,- ,aźadalem zapłaty. On- iłem Wler?.orem oatror '!o r.a Złe. .Je~ll robi to 
siadają I! nieb drobni •talem tylko sto frao · nip dal ml kolacji: - ,ed?arz - staje sle o-
nrzedslebtorcy: specjałlś l<ów I obietnice. że ieS1 Vlech et dadza Jeś<' e1 '> łf'l<tem wymysłów i 
cl od przeprowadzek, k<' hede sle upominał n ' Którv.,.,1 •IP We•olo h e 1rwln. Zapyt.any pr7...,. 
mlnlarze, hurtownicy więcej, to dostane w mn· wlle!I. Pracowałem les1 '7ipnnlk„r7." „Lfo NoUvp• 
• mleelarze, majstrowi„ de. Traktował mnie la v "Ze trzy dni. ChclalPn· <>b!lervateur" jeden • 
murarscy. Przyjeżdża te wieźnla, zamykał na nor -.d„jśc!. We trzech zbil ' '-7vgo„„vrh oracodaw-
tu po najtańszą sile ro- l)laczeeo nie poszedlerr 'YI Dle do nfeprzytomnn' -llw, ktllnv ko1'7.v•tata 7 

boczą Jaka Istnieje w„ -. ~ polic je?" • I . Wre~zrle urleklPm" ; flv najemnej nedzat"l•· 
Francji. Jest nią ta ka- No właśnie, dlaczegr Opowiadają, że Jak si• • "'""" norleeOWPi:tO. o<' 
tegorla lud7.I, która DI P ,fe meldują na policji o ma kilka wolnych tran- -.nwfed7łnł bez onócJek · 
'dobyła zawodu. a róż- .To zunPlnle normalnP 
ne koleje losu doprowa ·~ ęa ek~oloatowanl. ni• 
dzlly Ją do niemal cal- ż "'"~"" bvt' tak naiwny,.. 
lcowltej degradacji spo- • d • I piacie! Im prz:vneczon· 
fecznej. Po nich - Istni<> JICle z n1a ''•wke: nałvrhmlast si• 
ją Ju:f tytko clochard7i •anlfa I oaza.łut,., nlr 
malownlczy bezdomni „~„aja •le do żadneł rr 
którzy 7.l'ezygnowan ra7 n a d z .- e n- '>oty, PrzeclPł cl IU4"1· na zAwsze z uczctwr; '11r mafa żad„vrh on· 
l)racv. Ci z domu nocie •rzrb. ani ohow!Azkóv 
•rnwego JeszNe tak ni- ·ndzlnnv„h. Wvstar<'~· 
•ko nie uoadll. Chca 'm nudrJł<o „anłPl"0~6,.. 
'>racowac!. Maja nal)ief'• 1 ,..Ino. !\"a co Im tor 
w porządku. Wit-lu 7 ~a?" 
nich to zdrowi 1 mtod7 • codziennym wyzysku• '<ów, motna lśl! do Ar-
'ud71e. Dlaczego wlec •~ Nie meldują po pierw 'llil Zbawienia I kupił 
'>rawdzlwvml pariasami sze, bo boją sle zemst' u 5-10 franków starr 
wvzvsklwnnyml prze7 Ile• ze strony · pracodawcv "Tiar:vnarke lub spodnlr 
wzele<łnvch oracodnw- '\ Poza tym nauczeni d · 7.e zbiórek dobroc:>yn 
•ów. któn:v biorą Ich nr ;wladczeniem Wiedzą, i•· 1Ych. Do domu noclee r 
1nłówkl. nalcześciel nie •aklm .lak im. obda rtvrr weeo trzeba wejś~ czv 
ołacac nawet trzecle1 cze I brudnym, a także be• ' 'Ym. a wlec trzeba mlPł 
~rf Drzyrzeczone1 ccumy : 1?mnvm ludziom, nile • ·'l ieniądze na łaźnfe. a tr 
•raktu.ją Jak zwterz1:ta? ·11e Wierzy. 'rnsztuje. W domu noclr 

..,.owym Ofe można trzy 
„Podarty ml sle ~pod · Zyja z dnia na dzień 'l a ~ walizl<f f lnny<'h r» 

f) le, a kosznla lest w ?rzez 20 duł maja pra ' >V. Za kat d y m razeir 
•trzepach. Kiedy mlaletr wo do łóżka w domu n < •rzeba WfP.„ brał wsz:v« 
:p~7cze ubr~nle w nłe - ~ 1egowym. po czy m to· '{o ze sołJa. W1ęk'ł70~ 
•łvm stanie. o orace bvlr 0 tala usuniecl. Po l'""' wiec rezyi.rnuJe :r po~i• 
'lli latwlet. Lepiej łT'lkt" 11vm czasie moga inó'I' ia nfa r 7 eeokofWl<'k. i:td ~· -· 
wali. Ter82 tut §fe ,„ •n powróci<' na 20 dni •n krenufe ruchv. Ni • 
'Tina nit- 11<"7ą. Ostatnłr Tlom nocles:owy Jest ~t ? ,.,~•:\ rł~nł1'J r"h oh~ai\. nłr 
,racowałem 45 dni u ko le przepełniony. Ludz!L mają bielizny na zinia-

Nie wiadomo lltr łrt­
'n•t tvlko w samvm P:> 
·~.,.Tt . 'Wc;!l6l~"'Pc;nvrh nf · 
·" nfnft,A..,,. . lrfłir'J"V fPC1:'7f'"'7'' 
-.ie «all SIP, clochnr„„ 
"'lf. a h1f nełł7R odPh.,. . 
·~ Im Prawa. kMre p1T­
· •11Pnfą f'1'1V"'1~ IC"'h ml' 
„„Pnfa. m,..,..,.„nfn nedzlł 

• .,.., wyrAzll Jet1en 
''"h! •• rflclafbvm mfP" 
' r7vł'"łrfAJTc,a nr1łruJar~ 'ł9 

' rmlf Zbawlenłll. Tan­
.,, ot.na pnenocowal! „. 
.,„„leJ ludzkich warun · 

1(acb". 

ALICJA ZGLINICKt 

Nasz specjalny wysłannik 

do Szwajcarii, red. Jan 
Janiszewski, pisze stamtąd 

nie tylko o krainie se­
ra - Gmyere ale także 

o polskim Bolkowie. 

I dzwlęcznle dzwonkiem. Pono6 tutejsze meEłd 
pozbawione tej ozdoby szył 1:atnymują słę w 
miejscu I demonstrują sprzeciw głodówklło 
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POZIOMO! i. Ńa!mnle1!rZv w§ród ota­
k6w. S, Rodzaj kunżutow:vch claste_czek. 
9. Nadetość, zarozumiałość. 10. Leuke­
mia, 11. Człowiek orzebledy. tilut: t2 
Nasze kino ooteJ?nań t: tytułem. 13. Ped 
wody. 14. Człowiek udzlelałaev s1e soo­
!eeznle. 11 Stolłca Mada11:askaru, 20. Na­
sza eletar6wka. 23. Arka. 24. Trener ka­
dry bok•erskleł. 25, Naczynie z blachv. 
26. Cukierki oodGbne do Irysów 'J.'7 . Mu 
:eyczna część "Syreny". 28. Rządy ty­
rana. 

Przed nami szozył - Col des Mosses. W Jego 
Pobliżu aż rol się od zajazdów, pensjonatów, 
ober:i, oznall'l!onycb symbolicznie kołami od wo­
zu. Za pół godziny Jesteśmy w krainie sera 
Gruy~re. Ze współczesności handlowo-turystycz­
nej prz„noslmy się w średnłowłecze. Przekracza 
Jąc brame wiodącą do starego miasteczka, 1:a­
tn:ym njemy !Ile prz~ chwilę nad tajemniczymi 
otworami. w tej chwili zabe-tonowanyml. To 
ślady n wojny światowej. W otworach tvcb 
umieszczone były zapory przeciwczołgowe. Prze 
wodnik wyjaśnia s uroczysta powa~ą. ze wobec 
tak poważnych zabezpieczeń hitlerowcy nie 
ośmteml się zaatakowali gTodu. W nasz:vm zaś 
przekonaniu skutecznleJszym chyba puklerzem 
przed na,j11.zdem hord hltlerow!llkicb był postrach 
tradyc,il. Bo oto na tarczy herbowej grodu pn. 
tezny żuraw. Tal'cze zaś podtrzymują mn<1kular­
nl wojownicy odziani w 11kórę, dzłeriący w 
swych dło„faeh maczul?i. Teraz pojmujemy tre­
nezę nazwy miejscowości. Grov~re - POchodzł 

od słowa „gTUe" - tol°aw. Ptak ten Jest sym­
bolem czuJnoścf, a Jetro wizerunek nnsłł na 
sw1:j tuczy szef szóstego leltfonn Wancfall, 
in'Vanv Gru.-rlu!<em. Onil!S:r był plerws7.vm ko­
mesem grodu I zało:iyclelem całej dynastii. 

~ „ 
KRZYZOWKA 

..._ 

-
(RedaRuje Klub Szaradzistów ŁDK} 

_,tak brzmiało finalne hasło konkursu ogłoszonego w dniu 24. XJI. 69 r. 
przez oasza redakcję I Państwowy Zakład Ubezpieczeń Oddział dla m. 't.o­
dzi. Na konkurs ten wpłynęła rekordowa Ilość rozwiązań - 32.140. 

PIONOWO: t, Zarzad oortu. 2. Sza­
tan. Belzebub. S, 01(61na komoromlta· 
e:I!!. ł. Bandk>wy upust. 5, lmle kom­
t1oz:vtora „Bal kl" . 8. Zwr6cłł mola zlnl­
be. 7. Rozl(romlł Fronde. 8, W:vSPa Ody­
seurna lS. Mieszkaniec Paryta, 18. Pro­
wadziła :r Rzymem wołn:v ounlckle. 17. 
Znany utwór Ksenofonta. 19. Cel: osta­
teczny w relll(ll buddvłsklel . 21. Celo­
fan. 22. Sl~a do o!etra. 23 Garnuszek. 

' 24. Rozt>Oczecle WYśelitu. -

Zamlenłamy tlę w błędnych rycerzy, oglą­
dając w oczy różnym stylom I epokom, jeno 
głośne okrzyki współezl!Snycb tory!iltów „Hello. 
.Jack!" lub •• Komm bier, Luz!!" zakłócaja 
atmosferę rozmowy z wiekami. Białe domv, 
zbudowane 11 ciosanego kamienia s baluidradB­
ml, stare napisy łaełńskle. to mów wiekowa 
studnia. .Jeszcze kilka kroków zamczyskn. 
A w Jego wnętrzu . w sali rycerskiej, motna za 
czytali sle do opetaola w kryminałach opisują­
cych freski począwszy od prymitywów piątego 
wieku at do wyraf;nowanycb „kobr" baroko­
wych. Pustosze.la uliczki I zaułki G-ruy~r„. R:v­
rerze współcześni dosiadają swych „Volvo", 
„Fordów", „ Volkswagenów". 

Nagrody (bony towarowe do ·POT „Uniwersa!") ufundowane przez PZU 
Oddział Miejski. wylosowali: 

Marta Kowalska. Łódt. ul. Piotrkowska 99 - bon wartości 2000 zł, 
Remigiusz Górski. Starowa Góra 73 - bon wartości 1500 zł, 
Marianna Wiśniewska, t.ódź. ul Niska 13, 

Jan Chmielewskt, Łódt. ul Narutowicza 54; Jolanta Sługowlecka, Łódź, 
Jaracza 'SI - wszyscy bony wartości po 1000 zł ora.2 Władysław Wasilew­
ski, Łódź, ul. Więckowskiego 27 - bon wartości 500 zł. 

Po odbiór oagród zgłaszać sdę należy do PZU, Al Kościuszki ~7 od dn. 9 
do 15 stycznia br. w godz. od 8 do 10, pokój or 53, V piętro. 

Wszystkim Czytelnikom dziękujemy bardzo za tak Ucz.ny udział w na­
szym konkursie, zaś nagrodzonym - serdecznie gratulujemy. 

Uwaga! Rozwiązanie k:onku·rsu noworocznego (Jubilera) oraz listę na-
grodzonych podamy za tydzień.. {cis) 

Rozwlazanła nadsvła~ należv na adre9 
,.DŁ" w terminie 7-dnlow:vm t: zazna­
czeniem na kooerta-ch . • .krzyt6wka z 
dnia 11. l, br."; 

NAGRODY (ufundowane orze7 dvrek­
ełe PHD „Jubiler" w W-wie) za roz­
wtazanle krzvżówkl z dnia 21 l(rudnla . 
ub. r. WY1osowa11: 

{;eon Sedzla, Jet! Woj. - bul!zt"k, !t::v­
dor Hałas . Łódź. Al. Kościuszki 117 -
srebrne •Pinki. Eul(en!usz Matczak. 
Łódź ul Zaoolskłe1 47 - korale. 

Nal(rodv odbi erać natetv w •ekreta­
rlacie „Dt." w godz. od 10 do 15. 

Autostrada sprowadza nas mów we współ­
czesność, Przed nami robaczki .świętojańskie -
światła odblaskowe aut. Załoga naszego „Fia­
ta" milczy. 

Przecież tn fuz byłem. Kiedy? Moze ll'Złer:v 
lata lub plei> lat temu. Tak, tak. alp chyba 
trochP. d a le.i .Juź wiem - ua Dolnym Sląsku -
w Bolkowie.. 



Dzięki naszym interwenci om •.. 

W Smardzewie będzie herbata 
.Test nadzieja, że w tę nledzie 

lę lodzlanle, którzy wyrus~ 
do Smardzewa. będą mogli na­
pić się tam gorącej herbaty 
oraz skonsumować cieple da­
nie. Oprócz ruchomego punktu 
ŁZG czynny będzie - jak nas 
zapewniła telefonicznie Gmir.·­
na Spó!dzlelnja ,.Samopomoc 
Chłopska" w Zgierzu - jej ru 
chomy bufet. Wydawać się bę­
dzie gorącą herbatę, bigos i pa­
rówki w Kodzinach od IO do 16. 
.Jecfuocwśnte w tych samych 
godzinarh, czynny ma b •ć 
sklep GS, mający napoje. ciast 

ka i słodycze. Również klub 
narciarski PTT-K poinformo­
wał nas. że w swej smardzew­
skiej siedzibie, znajdującej się 
niedaleko stacji kolejowej, wy 
daje także gorącą herbatę. 
Członkowie straży rcarclar-

skiej PTT-K, pełniący swą 
funkcje społeczn i e, udzielać 
będą rad J wskazówek począt­
kującym narciarzom oraz czu­
wać nad bezpieczeństwem 
wszystkich amatorów białego 
szaleństwa. Członkowie tPj stra 
ży narzekają jednak. że kład­
ka przerzucona przez rzeczkę, 

Jubileuszowe spolkanie 

jest uszkodzona, a przecież od 
czasu do czasu, trzeba prze­
nieść przez nią osoby poszkodo­
wane. PTT-K-owcy deklarują 
pomoc społeczną w zbudowaniu 
nowej kładki, ale proszą o ma­
teriał . Prosbę tę kierujemy do 
Powiatowej Rady Narodowej. 
Przydałoby się także zainstalo­
wać tele!o"' w smardzewskim 
klubie PTT-K. W razie po­
trzeby. wezwania pogotowia. 
obecnie. nie ma skąd zatełefono 
wać, gdyż poczta w niedzielę 
je~~ nieczynna. W dalszym cią­
gu narciarze proszą MPK o 
bezpośredni autobus z Placu 
Dąbrowskiego do Smardzewa 
oraz o przystanek .,na ?"ądanie" 
pośrodku wsi skąd najbliżej do 
terenów ruirclarsklch . MPK ze 
swej strony poir.formowało 
nas, że jeśli liczba pasm>erów 
do Sml'łrdzewa bedzie m•dal 
tak mała - ze wzE(lędów eko­
nom;cznych. będzie musiało 
„ białą linię" zlikwidować. 

księgarzy 
Lodzi i województwa 

te prace w ksleicarstwie rozPo­
czał właśnie w Łodzi), pełnił 
mitr F.. Bartoszewskl. prezes 
Okrel(u Stow'irzvszenia Księga­
rzy Polsk'.ch w Łodzi. 

l.ódzkim ks'.ęgarzom lep;itymu 
jącym sle poważnym dorobkiem 
w minionym 20-leclu, żyC?.ymy 

dalszych Jeszcze większych 

osiągnięć w najbliższym dwu-
dz!estoleciu. 

(X) I 

(Kas.) 

W niedzielę zachęcamy też 
do wzięcia udziału w wyciecz­
kach, organizowanych przez 
PTT-K. Spacer na trasie dłu­
gości około 10 km, wieść bę­
dzie ze Zgierza do Dąbrówki 
i Smardzewa. Zbiórka na przy 
stanku MPK przy ul. Północ­
nej o godz. 8,30. Można rów­
nież wziąć udział w kolejnym 
etapie „Raj<fu r.a raty". 

Piękne prPZentv od orzviaciól ooiekunow 

Noworoczna zabawa 
w Domu Dziecka przy ul. Marysinskiej 

132 tysiące rencistów 
otrzymuje w bm. 
trzecią ratę 

podw-yżki 
Zakończony został trzeci 

i ostatni etap reformy eme 
rytalno-rerrtowej, zapocząt­

Kowany 1 stycznia 1968 ro­
ku. Począwszy od 1 stycznia 
1970 roku emerytury i ren­
ty wzrastają o trzecią z 
kolei ratę podwyżki, osiąga­

jąc tym samym swój maksy 
malny puła{:I. Emeryci i ren 
ciści, którzy otrzymują przy 
sługujące im świadczenia 

1, 5 i 10 każdego miesiąca, 

zainkasowali już wypłaty w 
pełrrej wysokości przewi­
dzianej przepisami. Kolejno 
we wszystkich styczniowych 
terminach wypłat, co 5 dni 
uwzględniane będą końcowe 

rozliczenia, wynikające z 
ustaleń ustawy emerytalnej 
z roku 1968. 

Realizll.cja tych p'rzepisów, 
dotyczy w całym kraju 2.200 
tys. osób - emerytów, ren­
cistów, inwalidów i o<;lbior­
ców rent rodzinnych. W 
sumie, realizacja trzech ko­
lejnych etapów podwyżki 

emerytalnej, pochłonęła 

kwotę 14 mld zł. W Łodzi 
dotyczy to 74,196 osób, a w 
województwie 57 tys. osób. 
Przech:tna emerytura wzro­
sła w Łodzi z 839 zł z grud 
nia 1967 roku do 1.109 sł w 

Dobro łor1na 
propagowania • teatru 

Po trzech i pół la.łach ukończono wreszcie przebudowę 
gmachu tea.tra.lnego im. Jaracza. Nowy eta.p swojej dzia­
la.lności rozpocznie ta stara, bogata w piękne tradycje 
scena, wysta.wieniem arcydzieła Zygmunta Krasińskiego 
„Irydion" w inscenizacji Jerzego Grzegorzewskiego. 

Premiera „Irydiona" odbędzie się już wkrótce. Jednak­
że już onegdaj oglądali tę sztukę niektórzy łodzianie. 

Nie wszystkim wiadomo, że Teatr im. Jaracza nawią­
zał bliższe kontakty z niektórymi wielkimi zakładami 
pracy na terenie Łódź - Górna. Do nich należą również 
Południowo-Łódzkie Zakłady Przemysłu Jedwabniczego 
przy ul. Strzelczyka, z którymi współpraca staje się co­
raz bardziej ożywiona. Tak więo dyrekcja Teatru Jara­
cza zaprosiła przedstawicieli tego zakładu na roboczą 
próbę „Irydiona", która odbyła się w piątek, już na sce-
nie teatru przy ul. Jaracza. . 

Mili goście wśród których znaleźli slę również człon­
kowie TPŁ, 'zwiedzili przebudowany teatr, oraz oglądali 
fragmenty próby m części „Irydiona", ściślej mówiąc, 
obserwowali proces synchronizowania podkładu muzycz­
nego ze słowem I gestem aktora. 

Teatromani z Południowo- Łód)tkich Zakładów Przemy 
siu Jedwabniczego śledzili z wielkim zainteresowaniem 

przebieg próby. 
Tego rodzaju impreza jest jesze11e jedną formą upow­

szechniania sztuki teatralnej w naszym mieście i dla­
tego zasługuje na uwagę i pochwałę. 

M. J, 
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IC\_o dxień nie0ie 
kowsk'a 282) czynna do końca 

styczn~a. ... :J/f ,,. 
W Muzeum Archeologicznym 

I Etnograficznym 11 bm. o­
godz 12, (Plac Wolności 14, sala 
212/213) projekcja zestawu ba- W związku z robotami drogo.; 
jek dla dzieci. wyroi na Placu Niepodległości, * :f. • od 12 do 15 bm. w godzirach 

~tyczniu 1970 r. I w Klubie Rosyjskim 11 bm. od 23,15 do 3,15, pociągi linii 
godz. 18, - odczyt dr inż. Ka- nocnej „102" kursować będą 

Naturalnie, w związku z z'.mierza Aścika nt. „Aleksan- zmienioną trasą: • z. ChBojen 
der Newski. jako polityk i przez ulice: Kilinsk1ego, ro-

trzecim etapem podwyżki, strateg". Wstęp wolny. niewskiego, Rzgowska. Dąbrow 

Wczoraj w sali emp!rowej 
WRN w l.odzi Odbyło sle uro­
czyste spotkanie ks'.ęgarzy l.o­
dzl i województwa z okazji ju­
bileuszu 20-lec'.a dz'.ałalności 
PP „Dom Książki". Histor'.ę, 
osiągnięcla i perspektywy ksie­
garstwa państwoweito w na­
szym mieście i województwie 
przypomniał zebranym dyr. na­
czelny łódzkiego Domu Kslą:l:ki 
- A. Terlecki. Uzupeln:D.i ją 
własnymi wspomnieniami księ­
garze - jubilaci, którzy pracu­
ją w tym przeds!eblorstwie od 
początku jego powstania. Łódz­
kie księgarstwo liczy ich 92. Mi­
łym 2'kcentem Jubileuszowego 
snotkania było m. in. wrecze­
n:e zasłużonym pracownikom 
Domu Książki złotych, srebr­
nych i brązowych Odznak Wzo 
rowe11:0 Księgarza. nap;ród I 
l,lo<>mlnków Centrali Ksieicar­
stwa Polski~o oraz WydZ.:alu 
Kultury Prez. WRN w l.odzi. 
Wzruszającym momentem spot­
kania było również wystąp'.enie 
deleicacji młodzieży z wydzi<llu 
księgarsk'.ego Technikum Eko­
nomicznego Il>!" 2. która wrecza­
jąc kwiaty jako wyraz uznan'.a 
i Podzieki za daWchczasowe 
o!'iągnięcia starszych kolegów 
ks!egarzy złożyła 1ednocześnie 
zapewnienie o l(otowości konty­
nuowania pracy w służb!e ksiat 
ki. po ukończeniu nauki w 
technikum. 

personel ZUS musiał wyko- * :(. * skiego, Kilińskiego, Przybyszew 

Ponad setka WYChowanków uszytych w czynie społecznym nać olbrzymią pracę. Jej Pogadanka okolicznościowa z skliego„ś iPiokti:kowzskąl, d;~irki 
Domu Dziecka przy ul. Mary- z laminatu. Spółdzielnia In wali A Ko c usz 1• · ac 10 ą 
sińsk.ie.i 100. wesoło bawiła sie dów im. Byłych Wieźniów Ra- „szczyt" trwał od połowy okazji rocznicy wyzwolenia Ło- zg"ierską do Julianowa. 
wczoraj no nołudniu na karna- do1n>szcza przekazała nonad 100 grudnia do końca p'ierwszej 

1
duzi,LK12 (bPm1.0·trokogwodskza. 1

1
8
3•5).w loka Z Jullanowa do Chojećn PbOCld·ą 

wałowej imprezie. w której sztuk odzieży - ~weterków. rai dekady stycznia. Chodziło gi w/w linii kursowa ę ą 
wzięli udział przedstawiciele tuzów. komnlecików. z Zakła- )f :J/f ,,. trasą normalna. 
władz dzielnicy i z-aprzyjaźnio- dów Mechanicznych im. Strzel 0 to, aby każdy w W Klubie MPiK „Ruch" (Na ... :J/f • 
nych zakładów praey spół- czvka dzieci otrzymały 'Oiękna nowym roku otrzymał na- rutowicza 8/10) 12 bm. godz. 18, W związku z montażem <1źw1 
dzielni i instytucji. które na co nłvtoteke. a z dyrekc.ii PSS leżną mu rentę we właści- - „Raport z Monachium" An- garów przez KPRM - Kielce, 
dzień utrzymują kontakt z Do- Społem 50 par nart I 30 sanek. \ wym wymiarze. Obecnie drzeja Brychta. w wykona- na wladu'<c' e pod Rz~owem; 

Honory gospodarza spotkanl::1, 
w którym uczestniczył m. In. 
naczelny dyrektor Centrali Ksie 
garstwa w Pol9ce - Kazimierz 
Majerowicz (warto orzyoomnieć, 

mem. Miłymi niesnodziankami Snrzet turvstyczny nrzekazali I niu Ryszarda Filipskiego. od godz. 23,10 - 10 bm. do 
były nrezentY. z jakimi 'Ol"l.YbY- nracownicy III Oddziału NBP. przygotowuje się wysyłkę ,,. :J/f 'f- godz. 21, - 12 bm. wstrzvmany 
li goście. Załoga Snółdzielni Pra Przedstawiciel samorządu dzie- pieniędzy. bP<izle ruch tramwa1owv li.nit 
cy im. Lewartowskiego, której ciecego 'Oięknie podziękował za „Pomoce dydaktyczne i nau- „42" ra odcinku od ul. Pop10-
nomoe materialna w ciao:u orezenty. po czym dzieci śnie- (kas) kowe dla ·szkolnictwa włókien- ły do Rzgowa. Kursować tu 
ostatnich Z lat. obliczana jest wały. tańczyły. OJCladaly ba.ike ' niczego, odzieżowego t skórza- hP-Cla antob:.isv PKS I Soół· 
na ponad 85,5 tys. zł. tym ra- i wesoło sie bawiły. j nego" - wystawa w Muzeum cfzielnl Turystycznej „Groma• 
zem ofiarowała Z5 płaszczyków (kas.) Historii Włókiennictwa (Piotr- da". 

~~~~~~~~~&..~~~~~~~~~~ ~&..~,,~~~,~~~,~~,~~'''~~~~~~~~~~ 
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BONIFIKAf A! 
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

HANDLU ODZIEŻĄ w ŁODZI 

z a w i a d a m i a, 
źe już od dl\!a 12 STYCZNIA br. 

WPROWADZONA ZOSTAJE POSEZONOWA 

WYPRZEDAŻ ARTYKUŁÓW KONFEKCYJNYCH 

DZIEWIARSKICH SEZONU JESIENNO-ZIMOWEGO 

z 
od 

bon iii kalą 
30do35 proc. 

Artykuły objęte bonifikatą są do nabycia w sklepach 

uspołecznionych na terenie Łodzi i województwa. 

„CLA VISET-200" ze wzma S-POKOJOWE - bloki, 

OGŁOSZENIA DROBNE 
cniaczem sprzedam. Tel. zamienię na 2-pokojowe 
549-35 81234 g i pokój - bloki. Tel. 
TELESKOPY, tłoki, inne 566-75 81282 g 
nowe części „Fiata-124" MIESZKANIA w Aleksan Dr Jadwiga ANFORO- „WARSZAWĘ M-20" 

WICZ weneryczne, sprzedam. Krasickiego 6, 
skórne. 16.30-19. Próch- tel. 427-15 81124 g 
nlka 8 81207 g 

Dr ZIOMKOWSKJ - we 
neryczne. skórne. Szesna 
sta-dzlew!ętnasta. Piotr­
kowska 59 - prócz sobót 

DOMEK do 130.000 zl -
kupię. Tel. 478-02, godz. 

PIEC stałopalny grudzlą 
dzld sprzedam. Lódź, 
Pt"zędzalnlana 114 81410 

DOBERMANY szcze-
nięta ta.nlo sprzedam. 
Lódt. Warszawska 100 

20-22 81423 g KOZUCHY: damski, mę­
WILLĘ komfortową na ski sprzedam. Żeromskie 
Julianowie - sprzedam. go 31, m. 27, prawa ofl-
Oferty „81426" Prasa, cyna. parter 81326 g 

sprzedam. Oferty drowie poszukuję ewent. 
„81276" Prasa, Piotrkow- kupię. Oferty „81343" 
ska 96 Prasa Piotrkowska 96 

KOŻUSZEK dziecięcy, TECHNIK budowlany po 
bułgarski sprzedam. szukuje pokoju subloka-
209-82 81278 g torskiego z telefonem I 
PUDELKI czarne. tran- c.o. Płatne za rok z gó 
cuskie. sześciotygodniowe ry. Tel. 286-97 81252 
- sprzedam. Pułaskiego POSZUKUJĘ pomleszcze 
4. m. 7, bi. 33. Osiedle nia sublokatorskiego na 
Wielkopolska 81178 g klika dnJ w miesiącu. 

KOLNIERZE z lisów Oferty „81251" Prasa, 
sprzedaje prywatny no- Piotrkows.k __ a_9_6 ____ _ 

RADIO „Beethoven" - OPIEKUNKA do starszej 
kuplę. Oferty „81054" Pra I osoby na 8 godzin dzien 
sa. Piotrkowska 96 n,le - potrzebna. Tel. 
WSPOLNIKA do sklepu 1672-71 81321 
spożywczego przyjmę -----------­
ewent. przystąpię do spół POMOC domowa potrzeb 
ki n,~ usługi. Oferty na. Tkacka 2Sa, tel. 
„81287 Prasa, Pi<>trk<>W- 2u_17 81261 
ska 96 
SAMOTNI znajdą cieka­
we oferty małżeńskie w 
prywatnym Biurze Ma­
trymonialnym „Swatka" 
Lódź, Piotrkowska 133 
UCZNIA" - uczennicę 
przyjmie zakład fotogra­
ficzny. Oferty „81451" 
Prasa, Piotrkowska 96 

PRZYJMĘ dzieci 
3 na wypoczynek. 
ki bard:t.o d.Obre. 
tel. 13•11 

od lat 
Wa·run 
Rabka, 
81175 g 

GOSPOSIA na stale po­
trzebna Al. 1 Maja 43, 
m 9, tel. 341-82 81204 

UCZNIA z praktyką do 
zakładu piekarniczego PIES czarny - owcza.rek 
przyjmę. Całkowite u trzy I alzacki zginą!. Odprowa­
manie zapewni-one. Lódź, dzić za wynagrodzeniem. 
Drewnowska 54, tel. 531-40 I Tel. 606-12 81225 g 

PRACOWNICY POSZUKIWANI 

MURARZY I TYNKARZY zatrudni zaraz na 
miejscowych budowach, Łódzkie Przedsiębiorstwo 
Budownictwa Lprzeroysłowionego w Łodzi, ul. 
Urzędnicza 45 (róg ulicy Sędziowskiej). Przedsię­
biorstwo zapewnia pracę w okresie zimowym w 
ogrzewanych budynkach oraz front robót w cią­
gu całego roku. Dla zamiejscowych zakwatero­
wanie w nowoczesnym hotelu robotniczym. Zgło­
szenia przyjmuje dział zatrudnienia i plac w go­
dzinach 7,30-15,30 pod w/w adresem. 110-k 

15 MONTEROW sarooclwd'owych, 30 ROBOTNJ­
KOW transportowych i torowych oraz kandyda• 
tów na stanowiska motorniczycb (szkolenie od 
14. I. 1970 r.) zatrudni z terenu m. Łodzi Miej­
skie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Łodzi. 
Kandydaci winni zgłaszać się do działu zatrud­
nienia, kadr I szkolenia ul. Tramwajowa 11 w 
godz. 8-14. 249-k 

ELEKTRYKA I MAGAZYNIERA wyrobów goto­
wych zatrudni zaraz z terenu m. Łodzi Spółdziel­
nia Inwalidów „Millenium" w Łodzi, uL Fran­
ciszkańska 15. Warunki płacy i pracy do omó­
wienia w dziale kadr w godz. 9-14. Pierwszeń­

stwo w przyjęciu do pracy mają Inwalidzi. 

dewca. Zachodnia 23 B, 3 POKOJE z kuchnią z 
m. 35 (bloki, front. ko- wygodami (bez c.o.) - 8eefłe~eee8 
Io Delikatesów, wejście 82 m kw. centrum. za-;' NOWE KONTO 1 

Piotrkowska 96 FORTEPIAN wtedenski 
POL domku drewnianego półkoncertowy tanio 
sprzedam. Mieszkanie sprzedam. Tel. 334-91, z bramy na prawo. II mienię n„ M-3 w śród- · I 
wolne. Lódt. L~czna 55, godz. 18-20 81350 g 
m. 4 81227 I? GARAŻ przenośny sprze 
MALY plac na RetklnJ dam. Andrespol, Rokiclń 

klatka. I p.). Poniedzlal mieściu. Oferty „81160" BANKOWE ' 1 
kl. soboty 81038 g Prasa P iotrkowska 96 ' 

lub Lublinku - kuplę. ska 119 81220 g 
Oferty „81196" Prasa. SZCZENIAKI pudle 
_P..;.l..:.o_tr_k_o_w_s_k_a_96 ______ 

1 
czarne (średnie) I białe 

DZIALKĘ 2.100 m kW. z owczarki podhalańskie -
prawem zabudowy przy sprzedam. Borowiecki, 
ul. Letniej w Zgierzu - Konstantynów Lódzkl, 
sprzedam. Zgierz-Chelmy, KątT1a 3 81229 g 

MLODE małżeństwo po- BAL samotnych l lutego R S M „P R z y S zł.. OS C" 
szukuje mieszkania sub- Cnledziela) w „Tivoli". 
lokatorskiego z wygoda- Zapisy - karty wstępu Z A W I A D A M I A, że 
ml na rok. najchętniej „swatka". Lódź, Plotr- z dniem 19 styćznla 1970 roku, 
Julianów. Oferty „81457" kowska 133 81387 
Prasa. Piotrkowska 96 NAWIĄŻĘ kontakt z fa- rachunek wkładów mieszkaniowych 
BEZPLATNE pomieszcze- chowcem branży ogrod- przeniesiony zostaje z Banku Inwesty-
nle dam rencistce do lat nlczo-rolnej w celu wspól 

FUTRO karakulowe czar 60. Nawrot 7-10, Wikto- pracy lub powierzenia cyjnego O/Ł do NBP Ili O/M. 
ne. nowe sprzedam. Tel. ria Martulewlcz 81443 kierownictwa zakładu o- Dotychczasowe konto w BI 

ul. Chełmska 37. Krym 

502-64 91230 g MALŻE!'i!STWO poszuku- grodniczo-rolnego. · Miesz-

' 

CZARNĄ „Wołgę" sprze 
dam. Krzemieniecka 28. 
m. l. niedziela, godz. 
14-16 81136 !!( 

„SYRENĘ 103" - sprze­
dam. Wiadomość: ~62-01 

KROSNO ręczne „800" na\je na 3 miesiące poko- kanie w miejscu pracy.,~ nr 66-560-166 otrzymuje brzmienie: 

sprzedam. Pabianice, War .. 81368" Prasa, Plotrkow- nlone Oferty „81402" z, nr O- 0-3228. , 
kapy (deseń w!śn•e) - ju 7 wygodami. Oterty Ina terenie Lodzi zapew- NBP III O/M Ł6d' 95 56 ' t 

szawska 79, m. 8 ska 96 Prasa, Piotrkowska 96 QQ~U~~ 

PRZETARGI 

Automobilklub Łódzki, ul. Tuwima 15 ogłasza 
przetarg na samochód ciężarowy m-ki •. Pick-up"· 
cena wywoławcza 22.000 zł. Powyższa cena wy• 
wolawcza dot. jednostek gosp. nieuspołecznionej. 
Przetarg odbędzie się dnia 21. I. 1970 r., godz. 10, 
ul. Tuwima 15. Samochód można oglądać codzien 
nie w godz. 8-16. Przystępujący do przetargu 
winni wpłacać wadium w wysokości 10 proc. ce• 
ny wywoławczej do kasy Automobilklubu, ul. 
Tuwim11 15 do dnia 17. I. 1970 r. 204-k 

Spółdzielnia Pracy ,_Zgada" w Zgierzu ogłasza 
przetarg nieograniczony na dostawę wszywek do 
bielizny. Warunki· wszywki winny być wykona-
ne z taśmy konfekcyjnej i posiadać napis 
„Zgoda" Zgierz. Długość jednego znaku - 5 cm. 
Informacji udziela telefonicznie dział zaopatrze­
nia sp-ni, tel. 16-24-83 lub 84. W przetargu mo~ą 
brać udział przedsii:biorstwa państwowe, spol­
dzielcze i prywatne. Zastrzega się dowolny wy­
bór oferenta względnie unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyn. O!erty w zalakowanych 
kopertach prosimy składać do dnia 25. I. 1970 r. 

• na adres sp-ni, ul. Waryńskiego nr 1/3 z napisem 
na kopercie: _.Przetarg". 262-k 
, _____________________ A 

. . 

Od dnia 1 lutego br. 
DYREKCJA MIĘDZYZAKŁADOWEJ 

ZASADNICZEJ SZKOŁY ZAWODO­

WEJ dla PRACUJĄCYCH przy 

ZAKŁADACH MECHANICZNYCH 

im. J. S TRZE L CZ Y K A 

UR U C H A MI A 1 KLASĘ 
pierwszą w specjalności 

MECHANIK MASZYN I 
URZĄDZEŃ' PRZEMYSŁOWYCH. 

Nauka trwa 3 lata, a rok szkolny koń­

czy się 31 stycznia każdego roku. 

Wakacje - w miesiącach lipcu i sier­

pniu. 

Uczeń otrzymuje wynagrodzenie wg 

umowy zawartej z zakładem pracy, tj. 

w I roku nauki - wynagrodzenie mie­

sięczne od 150 do 260 zł, w II roku 

nauki - wynagrodzenie miesięczne od 

320 do 380 zł, w III roku nauki wy­

nagrodzenie godzinowe wg I (najniż­

szej) kategorii płac (około 600 zł) plus 

premia do 25 proc. 

Warunkiem przyjęcia jest dobry 

stan zdrowia oraz ukończenie 8-klaso­

wej szkoły podstawowej. 

Zapisy przyjmuje sekretariat szkoły 

przy ul. Rewolucji 1905 r. nr 18, I pię­
tro, codziennie od godz. 8 eo 15, 

tel. 288-03. 257 /k 
, ______________________ , 
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eo GDZIE Kl·EDV 
WAŻNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Straż Pożarna 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 07, 400-00, 
Informacja PKP 
Informacja PKS 265-96, 
Pomoc drogowa PZM 
Pogotowie energetyczne 
Pogotowie oświetl. ulic 
Ośrodek Inf. Usl. LZSP 
Lódzki Ośrodek Inform. 

Turystycznej 

TEATRY 

03 
08 
09 

500-00 
581-11 
547-20 
598-80 
334-31 
220-89 
398-10 

359-is 

WIELKI - godz. 19 „Tragedyja, 
albo rz.ecz o Ja.nie i HerOdzie"; 
12.1. meczynny 

POWSZECHNY - godz. 11 I 
16.30 „Turniej z czarodziejem"; 
12.1. meczynny 

NOWY - godz. 11 I 15 Za 
siedmioma górami"; 12.1. "nte 
czynny 

MALA SALA - godz. 20 „Bil-
ski nieznajomy"; 12.1. nie-
czynna 

JARACZA (W sali Teatru Roz­
maitości) godz. 18 „Ania z 
Zielonego Wzgórza"; 12.1. nie 
czynny 

TEATR 7.15 - godz. 11 „O kra 
snoludkach I sierotce Mary­
si", g. 15 I 19.30 „Jadzia wdo­
wa"; 12.1. nieczynny 

OPERETKA - godz, 15 „Czer­
wony Kapturek"; 12.1. nie­
czynna 

ARLEKIN godz. 11 15 
Góry" 

12.1. 
„Awantury z Lysej 
(przedst. zamknięte) ; 
godz. 17.30 jak wyżej 

PINOKIO - godz. 11, 14 1 17 
„Pierwsza przygoda Pi!a" 
(przedst. zamknięte) ; 12.1. nie 
czynny 

KAWIARNIA „mENA" - Ka­
baret „Figa" godz. 22.30 

KAWIARNIA „AGAWA" - Ka 
baret „u Bena" godz. 22.30 

KAWIARNIA „BALATON - Ka 
baret „Kpiarz" godz. 22.30 

TEATR ZIEMI LODZKIEJ -
12.1. godz. 17 „Zemsta" 

STUL „PSTRĄG" (Wólczańska 
74) 11.1. godz. 19 „Po kolę­
dzie" 1 „Ziemia jalowa" 

MUZEA 

HISTORII WLOKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz. 11-16; 
12.1. nieczy1>ne 

SZTUKI (Więckowskiego 36) -
godz. 10-16; 12.1. nieczynne 

ARCHEOLOGICZNE i ETNOGRA 
FICZNE (Pl. Wolności 14) -
czynne od godz. 11-16; 12.1. 
nieczynne 

HISTORII RUCHU REWOLUCYJ 
NEGO - nieczynne 

KATEDRY ,EWOLUCJONIZMU 
UL (Park Sienkiewicza) czyn­
ne od godz. 10-14; 12.1. nie­
czynne 

LODZKIE ZOO - czynne od 
godz. 9-16 (kasa czynna do 
15.30). 

KINA 

BALTYK - „Zamodowcy" od 
lat 14 (USA) godz. 10, 12.30, 
15, 17.30, 20; 12.1. jak wyżej 

LUTNlA „Winnetou I KrOJ 
nafty" od !at 11 llue -NRFI 
godz. 10, 12., 14, 16, 18, 20; 12.1. 
jak wyżej godz. 16, 18, 20 

POLONIA - „Nowy" od lat 14 
(poi.) godz. 10. 12.15, 14.30, 
17, 19.30; 12.1. jak wyżej 

WISLA - „Słuchajcie bicia 
dzwonów" od lat 14 (jug.) g. 
14, 16, 18, 20; 12.1. jak wyżej, 
gC>dz. 10, 12, 14, 16, 18, 20 

WLOKNIARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „Zdobycz" od lat 

18 1fr.1 eodz. 10. 12.30, 15. 
17.30, 20; 12.1. jak wyżej 

ZACHĘTA - „Cztery damy I 
as" od lat 18 (fr.) godz. 10, 
12.30. 15. 17.30. 20 
12.:i. „Kleopatra" od lat 14 
(USA), g-odz. Hl, 14, 18 

STYLOWY - Tylko dla kin 
studyjnych „Persona" od lat 
18 1szwedzkll godz. 15.45, 18. 
20.15; 12.1. Jak wyżej 

STUDIO - „Elza z afrykańskie 
go buszu" od lat 7 (ang.) g. 

· 15 „Kolekcjoner" od lat 18 
(ang.) godz. 17.15, 19.30; 12.1. 
„Kolekcjoner" godz. 17.15, 
19.30 

ADRIA - Pożegnanle z tytu­
łem „Nlebezpjeczna droga" od 
lat 11 (jug.) godz. 10, 12, 14, 
16, 18, 20; 12.1. jak wyżej 

CZAJKA - „Długie lodzie Wi­
kingów" od lat 14 rang.\ g. 
15. 17. 19.15: 12.1. nieczynne 

DKM - „Pollyanna" od lat 11 
(USA), godz. 13.30 „Kobieta 
wąż" od lat 16 (ang.) godz. 16, 
18, 20; 12.1. nieczynne 

ENERGETYK - „Przygoda 2 
Piosenka" od lat 14 (pol.) e. 
17, 19; 12.1. nieczynne 

LDK - „Wyzwanie dla Robln 
Hooda" od lat 11 (ang .) godz. 
12.30, 15, 17.30 „Pod argentyń­
skim słońcem" od la·t 16 
(arg.) godz. 20; 12.1. jak wyżej 

GDYNIA - „ Winnetou i Apa­
naczJ" od lat 11 (jug.-NRFl 
g:>dz. 10. 12.' 14 16. 18. 20 
12.1. „Cztery damy I as" od 
lat 18 (fr.) godz. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 

HALKA - Bajki godz. 14 „Ry­
szard Lwie Serce i krzyżow­
cy" od lat 14 (USA) godz. 15, 
17.30, 20: 12.1. „Kto chce za­
bić Jessie" od lat 14 (czeski) 
g·odz. 16 „Powiększenie" od 
lat 18 (ang.) godz. 18, 20 

1 MAJA - Bajki godz. 15 
„Zbyszek" od lat 16 (poi.) g. 
16, 18. 20; 12.1. „Pomyłka 
szpiega" od lat 14 (radz.) g. 
15.30. 17.45, 20 

LĄCZNOSC - „Hajducy" od 
lat 16 (rum.) godz. 14, 16.15, 
18.30; 12.1. „Hajducy" godz. 18 

Ml.ODA GWARDIA - „Różowa 
pantera" od lat 16 (ang.) g. 
10, 12.15. 14.30. 17, 19.30 
12.1. jak wyżej 

MUZA - „Awantura w sadzie" 
godz. 14.30 „Damski gang" od 
lat 16 (ang.) godz. 15.30, 17.45, 
20: 12.1. „Damski gang" godz. 
15.30, 17.45, 20 

OKA „Zbrodniarz, który 
ukradł zbrodnię" od lat 16 
.(poi.) godz. 15.30, 17.45, 29 
12.1. „Masakra szpiegów" od 
lat 14 (ang.) godz. 15, 17.30, 20 

POLESIE Bajkl godz. 11 
„Swięty zasta·wia pułapkę" od 
lat 14 (fr.) godz. 15, 17, 19; 
12.1. „Przygoda z piosenką" 
od lat 14 (poi.) godz. 17, 19 

POPULARNE - „Na szlakach 
wo1ennych przygód" od lat 11 
(czeski) godz. 15 „Polowanie 
na muchy" od lat 18 {Pol.) 
godz. 17. 19.15 
12.1. nieczynne 

PRZEDWIOSNIE - ;,W pełnym 
słońcu" od lat 18 (fr.I E?odz. 
15, 17.30, 20; 12.1. „Ogień na 
oceanie" od IM 14 (radz.) g. 
15 „Ząb za ząb" od I.at 16 
(duński) godz. 17.30, 20 

POKOJ ·- Bajki godz. 14.30 
„Ucieczka w milczeniu" od lat 
14 (niem.) godz. 15.45 „Czeka 
jąc na życie" od lat 16 (ang.) 
gC>dz. 17.45, 20; 12.1. „Ucleezka 
w milczeniu" godz. 15.45 „Cze 
kając na życie" godz. 17.45, 20 

PIONIER Bajki godz. 15 
„Sąsiedzi" od lat 16 (po!.) g, 
16, 19; 12.1. „Gra bez reguł" 
od lat 16 (czeski) godz. 16, 
18, 20' 

REKORD - Bajki godz. 10, 11 
„Wielki wąż Chingachgook" 
od lat 11 (niem.) gC>dz. 12.15, 
14.30 „Piękna Angelika" od 
lat 16 (fr.) godz. 17, 19.30; 
12.1. · „ Wielld wąż Chingach­
gook" godz. 10, 12.15, 14.30 
„Piękna Angeli.ka" godz. 17, 
19.30 

ROMA - Bajki godz. 10, 11, 12 
Milionerzy polskich ekranów 
„Lalka" od la~ 14 (poi.) godz. 
13, 16, 19: 12.1. Milionerzy po! 
skich ekra·nów „ Westerplatte" 
od · 1at 14 (poi.) godz. 10, 12, 
14, 16, 18, 20 

SOJU!1iZ - Bajki godrz. 14 „Po 
ste restante" od lat 14 (rum.) 
godz. 15, 17 „Miałem 19 lat" 
od lat 14 (niem.) godz. 19; 12.1. 
„Kobiety nie bij nawet kw!a 
tero" od lat 16 (czeski) g.odz. 
17, 19 

SWIT - Bajki godz. 10.30, 11.30 
„Ostatnje polowanie" od lat 
14 (USA) godz. 12.30, 15, 17.30, 
20; 12.1. „Ostatnie polowa.nie" 
godz. 10, 12.30, 15, 17.30, 2<l 

STOKI - Bajki godz. 14.30 
„Tajemnice wulkanów" od lat 
11 (fr.) godz. 15.45 „Kobieta 
owad" od lat 18 (jap.) godz. 
17.45, 20; 12.1. „Tajen'ln1ce ·WU! 
kanów" godz. 15 . 4~ „Kobieta 
owad" godz. 17.45, 20 

TATRY - Ba.jkl godz. 10, 11, 
12, 13, l4, 15, 16, 17. Przegląd 
filmów - wspomnienie o Cy­
bulskim „Cala naprzód" od 
lat 16 (poi.) lilodz. 18. 20 
12.1 • . „Win,netou" część I od 

· lat l<l (jug.-NRF) .godz. 10, 
12.30. Bajki godz. 15, 16, 17. 
Przegląd filmów - wspom­
nienie o Cybulskim „Kochać" 
od lat 18 (szwedzki) godz. 
18, 20 

DYŻURY APTEK 

Piotrkowska 127, Pl. Wolno­
ści 2. Cieszkowskiego 5. Rzgow 
ska 147, Zielona 28, Tuwima 59, 
Limanowskiego 37. 

12.1. 

Al. Kościuszki 48, Narutowi­
cza 42. Piotrkowska 193, Piotr­
kowska 25, Lutomierska 146, 
Dąbrowskiego 89, Zgierska 146. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Pol.-Gln. AM, ul. 
Curie-Skłodowskiej 15 - chore 
z dzielnicy Górna. 

NIEDZIELA. 11 STYCZNIA 
PROGRAM I 

10.00 Dla dziecl w wieku przed­
szkolnym „Czerwone czapeczki" 
- słuch. 10.20 Polskie pieśni par 
tyzanck!e. 10.40 Gra zespól lud. 
Rozgłośni Sląskiej. 11.00 Rozgl.o­
śnia Harcerska. 11.40 Czy znasz 
mapę świata. 11.57 Sygnał czasu 
I hej.na!. 12.05 Dziennik. 12.15 
Jarmark cudów. 13.15 Nowości 
programu III. 14.00 Radl.owy ma 
gazyn przebojów. 14.30 „W Jez:io 
ranach" . 15.00 Koncert życzeń. 
16.00 Wiad. 16.05 Tygodniowy 
przegląd wydarzeń mlędzynarodo 
wych. 16.20 „Torami do nieba" -
słuch. 17.20 W karnawałowym na 
stroj-u. 18.00 Wyniki Toto-Lotka. 

· is.os studyjny klub piosenki. 
19.00 Kabarecik reklamowy. 19.15 
Przy muzyce o sporcie. 20.00 
Dziennik. 20.20 Wlad. sport. 20.30 
„Matysiakowie". 21.00 Renesans 
i barok w beacie. 21.30 Radio­
kabaret. 22.30. Finał studyjnego 
klubu piosenki. 2~.45 Na niedziel 
nym parkiecie. ZJ.00 Dziennik. 
23.10 Na niedmelnym parkiecie. 
24.00 Wiad. 

PROGRAM U 
II Klinika Pol.-Gin. AM, ni. lO.lS (L) Poranek llteracko-mu­

Sterlinga 13 - chore z dzielnlcy zyczny. 11•42 (L) Program ty­
Sródmieście z rejonowych po- godnia. 11.57 Sygnał czasu i hej 
radni „K", ul. Nowotki 60 I nal. 12.05 Siedem dni w kraju 
Kopcińskiego 32. j na świecie. 12.30 Poranek sym-

ltlinlka WAM, ul. M. Fornal- foniczny muzyki polskiej. 13.30 
skiej 37 - chore z dzielnic Po-- Podwieczorek przy mikrofonie. 
lesie I Sródmieście z rej. pora- 15.00 Dla dzieci „Niespokojne go­
dni . „K", ul. Piotrkowska 107 dzlny" - słuch. 16.00 (L) Wyniki 
I Piotrkowska 269. losowania „Kukułeczki". 16.02 

Szpital Im. H. Wolf, ni. ł,a- (L) Wybrane sceny z oper Ver­
glewnicka 34/36 - chore z dziel di ego „Moc przeznaczenia". 1.6.30 
nicy Bałuty. Koncert chopin·owsk! - S. Rich­

Szpital im. H. Jordana, ul. ter. 17.00 Wiad. 17.05 Warszawski 
Przyrodnicza 719 · chore z tygodnik dtwiękowy. 17.30 Rewla 
dzJelnicy Widzew. piosenek. 18.00 „Sruegi Kil!man-

Chlrurgia południe - Szpital dżaro" - słuch. 19.00 Wiad. I fe 
im. Pirogowa (Wólczańska 195) lieton. 19.15 Radiowa estrada 

12.1. Jonschera (Milion-owa 14) orkiestr tan. 19.45 Aud. dla woj­
Chlrurg!a północ Szpital ska. 20.00 „Z przymrużeniem u-

im. Sterlinga (Sterlinga 1/5) cha" - wieczór lit.- muz. 21.30 
12.1. Jorda.001 (Przyl.'Odnicza (L) Na boiskach · 1 bieżniach. 

7/9) 22.00 Wiad. 22.05 Ogólnopolskie 
Laryngologia Szpital Im. wi•ad. sport. i wyniki Toto-Lot-

Barlickiego !Kopclńsk!ego 22\ ka. 22.25 (L) Wiad. sport. 22.35 
12.1. Pirog·ow"B (Wólczańska 195) Niedzielne spotkania z muzyką. 
Okulistyka - Szpital Im. Bar 23.35 Jazz na dobranoc. 23.50 

llck!ego (Kopcińskiego 22) Wiad. 
12.1. Jonschera (Milionowa 14) 

Chirurgia I laryngologia dzle 
clęca - Szpital im. Konopnic­
kiej (Soorna 36150). 

12.1. Korczaka (Armłl Czer­
wonej 15) 

Chjrurgla srezękawo-t.warzo-
wa - Szpital Im. Barlickiego 
(Kopcińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny .Pracy <Teresy 8) 

12.1. Centr. Szpital KMn. WAM 
(Żeromskiego 113) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666-66. 

Od 1. X. 1968 r. łódzka Stac!fa 
Po-gotowia ·aatunkowego prze­
niesiona zostala na ul. Leczni­
czą 6. 

PROGRAM W 

14.00 Program dnia. 14.05 Prze­
boje na start! 14.20 Peryskop. 
14.45 Magazyn słowno-muz. 15.30 
„Człowiek - Istota 20nana". 15.50 
Zwlerzen1a prezentera. Hi.15 .. Vi­
v:re pour vivre". 16.40 Mu['arz -
rep. 17.00 Niedzielne rytmy, 17.30 
„Rycerz n1eistniejący" ·odc. 
pow. 17.-40 Mój magnetofon. 18.00 
Ekspresem przez świat. 18.05 Po 
lonia śpfęwa. 18.20 Opowieści ło­
wieckie. 18.35 Kronika zespołu 
Blind Faith. 19.00 „Niepozorne 
kamyki" - sluch. 19.30 Mini­
max. 20.00 „Skomplikowana h!­

.storia" - humoreski autorów cze 
skich. 20.20 Konsonanse i dyso­
ni>nse. 20.50 Sałatka po czesku. 
21.15 Pudełko cygar. 21.25 Me! o­
dle z autografem St. Mikulskie­
g~, , 2ł,.>ll.r,&~i>,\.il/1':ł:""ll,-P~PJI 
tańce 1 arie na !utmę. 22.00 < aK 

ty dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu 
Wieczorów - W. Matuszka. 22.20 
Legendy I kontrasty Alaski. 22.35 
Dla ciebie, dla mnie, dla was. 
23.00 Głos poety - St. Grocho­
wia,k. 23.05 Muzyka nocą. 23.50 
~a dobranoc gra Errol Garner. 

TELEWIZJA 
8.50 TV kurs rolniczy - lnten 

sywny tucz mięsny (W). 9.30 
Przypominamy, radzimy (W). 9.40 
Dla młodych widzów: „Rudy, 
miód I krzyże" - polsld film te 
lewizyjny z cyklu: „Czterej pan 
cern! I pies" (W). 11.00 Prospekt 
Kalin1na (z Moskwy). 11.30 Dzien 
nlk (W). 11.45 „Wesoły kullg" -
program zespołu Kamionka z Ly 
sej Góry pod kierownictwem Jó­
zefa Wróbla wg scenariusza Bar 
bary Peszat - Królikowskiej (z 
Krakowa). 12.20 Przemiany (W). 
12.50 Film z serii: Cecylia - le­
karka wiejska (W). 13.15 Dla dzie 
ci: „Konik Garbusek" - tlum. 
i adaptacja - Igor Slkirycki -
Widowisko Państwowego Teatru 
Lałek im. J. Ch. · Andersena w 
Lublinie (ze studia w Lodzi)". 14.15 
„Porwanie" - polski film tele­
wizyjny z serii: „Przygody pana 
Michała" (W). 14.45 Piórkiem i 
węglem (z Krakowa). 15.05 Z cy 
klu: Spotkanie z pise,rzem - z 
Michałem Rusmklem rozmaw:ia 
Aleksander Małachowski (W). 15.35 
„Zapraszamy na pół czarrlej" -
program estradowy. Scenariusz 
Andrzej Rokita i Michał Borow­
ski. Reżyseria - Andrzej Rokita. 
Występują: Marta Stebnicka, Ali 
cja Bobrowska, Joanna Rawik, 
Anita Dymszówna, Roman Kło­
sowski, Wojciech Młynarski, Sta 
nislaw Zaczyk, Marian Załucki I 
inni. Program prowadzi Andrzej 
Rokita (z Krakowa). 16.35 „Wer­
nisaż" - rep. filmowy (W) . 16.45 
PKF (W). 17.00 Sezam muzycz­
ny. Montaż opery Daniela Fra·n­
cois Auber. - „Fra Diavolo" -
w wykonaniu orkiestry, solistów 
I chóru Państwowej Opery Im. 
Stani·slawa Moniuszki w Pozna­
niu poci dyrekcją Mieczysława 
Dondajewskiego (z Poznania). 
18.00 „Dzień pierwszy" - pro:. 
gram dokumentalny (z Wrocła­
wia). 18.30 Mecz hokejowy o mi 
strzostwo I ligi Naprzód Janów 
- Legia Warszawa (Katowice). 
19.20 Dobranoc (W). 19.30 Dzien­
nik (W). 20.05 „Lot nr 6" - film 
fab. (W). 21.40 Magazyn sporto­
wy (W-wa, Kat., Lódź). 

PONIEDZIALEK, 1! STYCZNIA 
PROGRAM I 

8.00 , Wiad. 8.10 Pięć minut o 
gospodarce. 8.15 Plebiscytowa pio 
senka miesiąca. 8.19 Mozaika mu 
zyczna. 8.39 Wojskowa <>rk. dęta. 
9.00 Dla kl. I-II „Na zamku kró 

Kino przy pół czarnej 
KLUB DZIENNIKARZA 

zaprasza w dniu 13.J. o godz. 19 
na projekcję filmu szwedzkiego. 

- P• , ,.,J!>o<;;)lac\",v .W:!<.Ml;P. ~ dla 
poslaiiaczy l<art klubowycn. 

IDUlllllUllllllllDllllllllllllHllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllHlllllllDlllllllllllDlllllllllllllllllUt 

Z. Zeydler - Zborowski - Chyba rozumiesz. że to leży w na­
szym wspólnym interesie. Ryzyko musimy 
ograniczyć do minimum. Klaudia Jest in­
teLgentna. 

• • 
Stanisław Lasko-wski miał za sobą kilka 

lat praktyk! lekarskiej. ale clą~e Jeszcze 
n:e mógł s!e oswoić ze śmierc'.ą. Zbyt emo­
cjonalnie t>C>dchodz!ł do swojego zawodu. 
Za każdym razem doznawał jakiegoś Irra­
cjonalnego uczucia winy. Nienaw:d„'.ł wła­
snej bezsilności. Nie mógł sie pogodzić, że 
w pewnych wypadkach .!ego zabiegi nie 
dają rezultatu, że nie może wróc!ć czło­
wiekowi ż:l'Cia. 

Prąd chłodnego, orzeźwiającego oow!etrza 
wtargnął do pokoju. Zapachniało jesienią, 
zeschniętymi liśćmi l więdnącymi chryzan­
temami. 

- To już ml nie wolno zapytać, ezy 
dziewczyna Jest w domu? 

- Nie powinno cię to obchodzić, Klau­
dia skończyła dwadzieścia dwa lata 1 mo­
że robić, co jej sie podoba. 

I tym razem zrobił więcej, n:ż do n'.ee:o 
nadeżało. Zastrzyk adrenaliny, masaż ser­
ca. sztuczne oddychan!e. Wiedział prze­
cież, że to nic nie da. a Jednak próbo­
wał. 

Teraz nasteoował najgorszy moment: 
trzeba było powiedzieć członkom rodz:ny, 
że to koniec . Czuł na plecach ich niespo­
kojne, wyczekujące spojrzeni.a. 

- Zaraz Lnaczel się czuję - powiedział. 
oddychając z przyjemnością. - Będę zn<>­
wu zdrowy, To tylko przejściowe. W moim 
w'.eku nie można się dziwić, że od czasu 
do czasu serce troche kaorysi. Ostatecznie 
niezbyt je w życiu oszczędzałem. Co tu ga­
dać! Lubiłem sobie wypić I kobietki zaw­
sze bardzo lub:łem. I teraz leszcze lubię. 
ale doktor powiedział, żeby . z tymi rze­
czami ostrożnie. przynajmniej na razie. Ła­
two mu gadać. A tu gdz'.ekolwiek spojrzę, 
same ładne dz'.ewczyny. A więsz. Tereniu, 
że ty także mi s'.ę podobasz? Pierwszorzęd­
na z ciebie kobieta. Jak tylko troche ml 
s:e z sercem ooorawi.o 

- za dużo mówisz - orzerwała. - Zmę­
czysz s'.e. 

- Ha, ha. ha„.! - roześmiał się głośno. 
- Nie bądź taka wstydliwa. dzlecinko. To 
dobrze, kiedy s!ę kobieta podoba mężczyz­
nom, to bardzo dobrze . Trzeba korzystać 
z każde.1 okazji. Przyjdzie czas. że nikt n.a 
ciebie nie soojrzy. życ'.e prędko ucieka. 

- Czy jeszcze czegoś cl potrzeba? 
Potrząsnął głową. 
- Nle. Chyba Już nic, Dziękuję ci. Jesteś 

bardzo miła. 
Wróc!ła do Karola. 
Siedział w fotelu I czytał gazetę. 
- No i co? Jak tam kochany wujaszek? 
- Twierdzi. że iest zdr.ów. Chce W'3ta-

wać. Ma oahote na wódke. 
- Stary wariat! 
- Naw.et mu Już I dziewczeta w głowie. 
- Idiota . Czy Klaudia wróciła? 
Zmarszczyła brwi. Jej porcelanowa twa•rz 

o delikatnych. troche lalkowatych rysach. 
w iednej chwili nabrała ·drapieżnego. wy­
razu. 

- A cóż ty się tak Klaud'a l:nteresu­
Jesz? 

Wzruszył ramionami. 

- Słyszałem. że do czasu ukończenia 
studiów jesteś jej opiekunką. Może pow'.n­
naś sie bardziej zajmować swoja pas'.erbi­
cą? Tak· bym cl radził. 

- A ja bym cl radziła, żebyś się nią 
orzestał inter.,.,owaćt - prychnęła Teresa. 
Odłożył gazetę, wolno podniósł sie z fo­

. tela I podszedł do żony, Oe:romny, zwali­
sty, o muskulaturze zapaśnika ciężkiej wa­
gi, Przez chwile stał przed n'.ą w m!lcze­
niu, kołysząc 1><>teżnym ciałem. Wziął ją 
!>od brodę, brutalnie przechylił głowę w 
tył i z bliska spojrzał w oczy. 

- Słuchaj no. gołąbeczko! - mruknął 
przez zac'.śn'.ęte zęby. - Ty ml nie próbuj 
podska.kiwać, bo to się może źle skończyć. 
Skręcę cl twoją łabedzią szyjkę. ptaszyno 
i zaw'.oze na Powązlcl. Bardzo n'.e łubie, 
jak się kto wtrąca do moich spraw. Jesz­
cze tego nie wiesz? Uważaj, żebym ci nie 
musiał wyraźnie wytłumaczyć. 
Puścił la. wrócił na fotel I znowu zabrał 

sie do czytaąla Jiazety. 
Teresa nie ruszyła s'.ę z miejsca. Zb'.ladła. 

oddychała z wysiłkiem. w jej szeroko 
otwartych oczach W:dnlały strach, wściek­
łość . nienawiść. 

- Dobrze byłoby wyprawić Klaudie na 
pare dni z Warszawy - rzekł Karol . nie 
odrywając oczu od „życia Warszawy". 
Milczała. 
- Słyszysz. gołąbeczko? Byłoby dobrze 

wYPraw'.ć Klaudie z Wa·rszawy, 
- To la wypraw! 
- Wymyśl coś. Przecież to twoja pasier-

bica. · 
-'- Gdzie mam la wysiać? 
- Nie - wiem. . Po~usz głową. Wo~ałbym, 

żeby wróciła po , pogrzebie. 
- Czy nie za dużo ode mnie wymagasz? 

Wolno ułożył strzykawkę w steryliM­
torze. wsunał do k!eszenl stetoskoo I od­
wrócił s'.ę. Napotkał sp0jrzenie pięknej ko­
biety, która mu otworzyła drzwi. 

- Panie doktorze„. Czy .. ,? - Gł<>s Jej 
sie załamał. W oczach blygnę!y łzy, 

Atletycznej budowy mężczyzna zbliżył 
się l otoczył la ramieniem. 

- Mus:Sz być dzielna, kochanie. 
- Przykro mi, ale nfr tu 1><>móc n!e mo-

gę - rzekł c!cho Laskowski. Był tak przy­
gnebiony, Jakby zmarły należał do Jego 
najbliższej rodziny. 

Teresa wybuchneła gwałtownym ołaczem 
i wybiegła z pokoju, Obal mężczyźni oa­
trzyl! w ślad za nia . 

Pierwszy przerwał milczenie Karol: 
- Czy pan doktor byłby łaska·w wysta­

wić .świadectwo zgonu? 
- OczYW'.śc!e . 

- To może przejdziemy do mojego po-
koju. 

Podczas gdy doktor Laskowski. orzy po­
mocy Karola. redagował urzędowy doku­
ment. Teresa w łazience ooprawiała m'.ster­
ny makilaż i starann!e rozczesywała , geste, 
Jasne włosy . Przez uchylone drzwi słvszała 
rozmowe obu meżczyzn. Głos meża wydał 
je.1 się dziwnie chropowaty I wull!arny, na­
tomiast tamten drugi e:łos... „ Ten lekarz 
z pogotowia to wcale. wcale .. . " - pomyś­
lała. uśmiechając się do swego odb!cia w 
lustrze. Nerwowe nap!ęcie minęło I była 
Już zupełnie opanowana. 

(14) (Dalszy ciąg nastąpi) 

la Stycznia". 9.20 Koncert Ork. 
PR I TV w Lodzi. 10.00 Wiad. 
10.05 „Ulderyk" - fragm. książki. 
10.25 Mu~. polska. 11.ÓO Dla kl. 
VII „w zagrodzie Slima·ka" -
słuch wg „Placówki" B. Prusa. · 
11.30 Grają zespoły gitarzystów. 
11.45 Porady praktyczne dla ko­
biet. 11.57 Sygnał czasu I .hejnał. 
12.05 Z kraju I ze świata. 12.25 
Koncert z polonezem. 12.45 Rolni 
czy kwadrans. 13.00 Z życia Zw. 
Radzieckiego. 13.20 (L) Skrzypek 
z RadUSZa - aud. z cyklu: „Wieś 
tańczy i śpiewa". 13.40 Więcej, 
lepiej, taniej. 14.00 Reportaż lite 
racki. 14.20 Muzyka operowa. 
15.00 Wiad. 15.05 Godzina dla 
dziewcząt I chłopców. 16.00 Wia­
domości. 16.05 Alfa i Omega. 
16.30 Popołudnie z młodością. 
18.50 Muzyka I aktualności. 19.15 
Z księgarskiej Jady. 19.30 Kompo 
zytor I jego piosenki - J. Mart. 

,20.00 Dziennik. 20.25 Rytmy ciągle 
modne. · 20.47 Kronika sportowa. 
21.00 Naukowcy - rolnikom. 21.25 
Pięć minut o wychowaniu. 21.30 
Kalejdoskop kulturalny . 22.00 Wie 
czorny koncert życzeń miłośni­
ków muzyki poważnej. 22.40 Gra 
Poonańska 15 Radiowa. 23.00 
Dziennik. 23.10 Korespondencja z 
zagranlcy, 23.15 Tańczymy przy 
dźwiękach przebojów. 23.40 J. F. 
Teleman - fragm, suity z cy­
klu: „Tafelmusik". 24.00 Wiad. 

PROGRAl\f II 
8.30 Wiad. 8.35 Fala 56. 8.45 

Kwadrans z ork. gita.rową . 9.00 
P. Czajkowski - Serenada C-du.r 
na ork. smyczkową. 9.30 Wiadp­
moścl. 9.35 Międzynarodowy Uni­
wersytet Radiowy. 9.55 Muzyka 
ludowa krajów Ameryki Poludn. 
10.25 „W Jezioranach". 10.55 Pia 
nista M. Frager w nagraniach so 
listycznych. kameralnych i z ork. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał. 12.05 
z k>raju I ze świata. 12.25 Pie­
śni kompozytorów polskich I ro­
syjskich. 12.45 (L) Mel-odia, rytm 
i piosenka. 13.15 (L) 5 minut o 
sporcie. 13.20 (L) Mikrofón w 
służbie rolnictwj1.. 13.30 (L) Gra 
kapela braci Orlików. 13.40 „Ka­
zimierz Tetmajer'' - próba bio­
grafii. 14.00 Wiad. 14.05 Wi·rtuozi 
muzyki rozrywkowej. 14.45 „O 
Skanderbergu, Macedorne, albań­
skim księciu" - fragm. książki. 
15.00 Koncert chóru Ro'?gl. Wro­
cławskiej PR. 15.20 Gra zespól 
orga.nowy Rozgł. PR w Krako­
wie. 15.30 Z estrady warszawskiej 
PWSM. 16.00 Wiad. 16.05 Ten sta­
ry dobry blues. 16.45 (L) Aktual 
n·ości łódzkie. 17.00 (L) „Rok prze 
budowy" - rep. 17.15 (L) Na róż 
nych Instrumentach. 17.35 (L) 
Koncert muzyki popularnej. 18.00 
(L) z cyklu „Mówi pedagog" -
„Ciekawe porównania". 18.10 {L} 
Radi·oreklama. 18.20 11Sonda". 
19.00 Echa dnia. 19.15 Lekcja jęz. 
.rosyjskiego. 19.31 „ Włókno Cla­
periusa" - słuch. 20.11 Koncert 
Wielkiej Ork. Symt. PR i TV pd 
J. KatlewJcza. 20.49 Notatnik kult. 
21.04 D. c . k<>ncertu. 21.27 Ch wi­
ia poezji. 21.32 Kącik starej plyty. 
21.45 Mel. rozrywkowe. 22.00 Z 
kraju I ze świata. 22.27 Wia\!. 
sportowe. 22.30 Gra „Metrum". 
22.50 Nowości PWM. 23.25 W krę 

gu tańca I piosenki. 23.50 Wiad. 
PROGRAM III 

17.00 Program wieczoru. 17.05 
Quodlibet - czyli co kto lubi. 
17.30 „Rycerz nieistniejący" 
odc. pow. 17.40 Nie tylko melo­
dia. 18.00 Ekspresem przez świat. 
18.05 Lekcja jęz. rosyjskiego. 18.20 
Czarci muraz - gawęda. 18.30 
Roman Waschko I jego płyty. 
19.00 „Ogniem i mieczem 0 

- odc. 
pow. H . Sienkiewicza. 19.30 Na­
graj I zaśpiewaj. 19.45 Tydzień na 
UKF. 20.00 ,Pierwsze obl.'oty. 20.20 
Teatrzyk Apokryf. 20.35 Płyty na 
sze I naszych przyjaciół. 21.00 Nie 
czytaliście to posłuchajcie. 
21.20 Muzyka z jednej płyty -
zespól The Nice. 21.45 S. Moniu­
szko - A. Mickiewicz - „Sonety 
krymskie". 22.00 Fakty dnia. 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów -
Gilbert Becaud. 22.15 Trzy kwa­
dranse jazzu. 23.00 Nowe tomi­
ki poetyckie - Urszula Kozioł. 
23.05 Mll'zyka nocą. 23.50 Na do­
branoc śpiewa Jerzy Połomski. 

TELEWIZJA 
14.25 Politechnika TV: Fizyka 

- kurs przygotowawczy - Pra 
ca i ciepło (z Gdańska). 15.00 
Politechnika TV: Fizyka - kurs 
przygotowawczy - Sprawność 
silnika cieplneg-o (z Gdańska). 
15.20 Przerwa. 16.35 Program 
dnia (L). 16.40 Dziennik (W). 
16.50 Dla dzieci : „Zwierzyniec" 
- w programie m. In. film z 
serii „Przygody dziwnego psa 
Huckleberry" (W). 17.35 Echo 
stadionu (W). 17.55 Lód:okie 
wiad. dnia (L). 18.10 „Jakim 
jesteś, łodzianinie" - dokum. 
fe). film . TV - Lódź (W). 18.40 
Telereklama (L). 18.45 „Eureka" 
- program popularno-naukowy 
(z Krakowa). 19.20 Dobra·n<>c 
(W). 19.30 Dziennik (W). 19.55 
„Wielka Styczniowa" - z cyklu 
„Kierunek zwycięstwo" (W). 
20.25 Teatr Telewizji: Tadeusz 
Rittner „w małym domku". 
Reż. Andrzej Lapickj. Scenogra 
fia Wojciech Sieciński. Wyko­
nawcy: Andrzej Lapicki, Marta 
Lipińska, Anna Milewska. Ro­
man Wilhelmi, Władysław Ko­
wal!!ki (W). Po teatrze ok. 22.05 
Dziennik (W). 22.20 Program na 
jutro (W). 22.25 Politechnika 
TV: Fizyka - kurs przyg. 
(PQWtórzen1e z Gdańska). 23.00 
Pol'itechnlka TV: Fizyka 
kurs przygot. (powtórzenie z 
Gdańska). 
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